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CZTERNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA

POKÓJ MÓJ – POKÓJ ŚWIATA

Przeczytaj z uwagą dzisiejszą Ewangelię. 

Są ludzie promieniujący pokojem. Przy nich odzyskujemy równowagę ducha, odpoczywamy. Są apostołami samego Chrystusa, niosącymi Jego orędzie pokoju. O nich mówi Chrystus w dzisiejszej Ewangelii. 

Aż strach zastanawiać nad przymiotami głosiciela pokoju, bo ich wymienianie może wywołać awanturę. Sam Chrystus nie należał do ludzi bezkonfliktowych, nie był ciepłym masłem, aż dziw jaki miał talent przysparzania sobie przeciwników, i na jaką potrafił zdobyć się pokorę. Dziwił się będzie temu inny niespokojny duch tamtego czasu, Paweł z Tarsu: Jezus, mając przed sobą bogactwo, ludzki szacunek wybrał takie właśnie uniżenie. Wprawdzie potem da Mu Bóg imię ponad wszelkie imię, wprawdzie potem – przez stulenia zgodnie z własnym błogosławieństwem dla „pokój czyniących” nazwany będzie Synem Bożym – ale co zaznał za ziemskiego życia to zaznał...  Podobnie dzisiaj z budowaniem pokoju. Si vis pacem para bellum. Mówili starożytni. Chcesz pokoju? Nastaw się na awantury. Jednemu z wybitniejszych polskich biskupów, na poprzedniej placówce, ludzie powybijali szyby, a na obecnej gdy, odmówił poświęcenia bardzo kontrowersyjnego upamiętnienia wojny domowej, został zmieszany z błotem. Budując pokój, nie taki, jaki daje świat, ale jaki obwieszcza Chrystus naraził się na awantury. A mógł żyć sobie w pokoju. Przepraszam w spokoju. 

Słowo pokój najczęściej rozumie się jako brak wojny. W Ewangelii nie o to chodzi. Pokój to dar Boży wypełniający ludzkie serce. Powiedziałbym dar przyjęty.  Nie każdy posiadł sztukę przyjmowania daru. Nie każdy człowiek jest godny pokoju. Jezus przestrzega przed zbytnim optymizmem: Nie pozyskamy  dla pokoju wszystkich ludzi.  Nie można z tego powodu wpadać w panikę, tracić pokoju serca, dać się wyprowadzić z równowagi. Trzeba, w spotkaniu z człowiekiem niegodnym pokoju zachować się godnie. Odpowiedzialność na niego spada. Chyba, że ja, głosiciel pokoju zbliżyłem się do niego z taką porcją arogancji i buty, że on, w odruchu samoobrony,  odrzuca mnie razem z moim pokojem. Z moim podkreślam, nie Chrystusowym, bo pokój Chrystusowy to nie sposób na zaspokojenie własnych ambicji misjonarskich. 

Chrystus wysyła swoich uczniów z misją pokoju bez pieniędzy i bez sandałów, bezbronnych - jak owce między wilki. Chrystus wie, że gdzie pojawią się pieniądze, dary, drogie prezenty, tam pojawią się wkrótce waśnie, kłótnie, zazdrości. Pieniądz nie niesie z sobą pokoju, zawsze niesie niebezpieczeństwo konfliktu. Ci, którzy niosą pieniądze, nie są zwiastunami prawdziwego pokoju. 

Podobnie rzecz się przedstawia z sandałami. Zauważył to już dawno bardzo dziś popularny polski pisarz. Obuwie daje poczucie bezpieczeństwa. Człowiek w butach czuje się znacznie bardziej pewny siebie. W krajach Wschodu nierzadko twardy sandał stanowi też narzędzie walki, gdy dochodzi do rękoczynów. Apostołowie pokoju mają iść boso, bezbronni, jak owce między wilki. Te ewangeliczne uwagi trzeba przenieść do naszego życia.  Nie ma co dyskutować godzinami o losach pokoju na świecie, nie od nas to zależy. Ale można uśmiechnąć się do kogoś, gdy mi „przewraca bebechy” -  to cytat znanej osoby. Wielka mi sztuka! Uśmiechnąć się. – może powie niejeden. Naprawdę wielka  Trudniej dzień dobrze przeżyć uśmiechnąć się do kogoś niż napisać księgę. – ten tekst do gazetki.       Rozpocznijmy od tego, co jest w zasięgu naszych możliwości, od uspokojenia własnego serca. Wyrzucić z niego przerośnięte ambicje,  a znajdzie się miejsce dla daru pokoju. Następnie metodą „dwa w jednym” budujmy pokój w naszym domu, małżeństwie, rodzinie. Jak? Choćby rozmawiajmy z najbliższymi o parę tonów ciszej, nie podnośmy głosu na mniejszych, na dzieci  i częściej okraszajmy twarz uśmiechem – a  pokój sam wejdzie do naszego domu – nieproszony. Jeśli  to się uda, rozdajmy pokój tym, których spotykamy na co dzień: sąsiadom, kolegom w pracy, towarzyszom zabawy. Godni pokoju przyjmą go z całą radością. 

A jeśli nam ktoś oferuje uśmiech, życzliwe słowo, przyjmijmy  z równym uśmiechem. Nie jak ochłap czy należną daninę, ale kawałek ofiarowanego serca.   Wg. @ Mateusz – ks. Czajkowski Ks. BS
Wiadomości 

z życia Kościoła 

Z Watykanu

☻20.08 w Auli Pawła VI w Watykanie zostanie zaprezentowany 3-godzinny film "Quo Vadis". Zaproszenie na pokaz otrzymał między innymi, papież Jan Paweł II.

Aula znajduje się ona na terenach dawnych ogrodów Nerona, które były miejscem męczeństwa pierwszych chrześcijan. Sceny te opisał Sienkiewicz, znalazły się także w filmie Jerzego Kawalerowicza. "Quo Vadis" jest najdroższą produkcją w historii polskiej kinematografii. Budżet filmu wyniósł 18 mln dolarów. Zdjęcia kręcono w Tunezji, Francji oraz w Polsce - w Warszawie, na stadionie Warszawianki i w okolicach Piaseczna. Polska premiera "Quo Vadis" odbędzie się 9 września w Warszawie. Film wejdzie na ekrany kin 14 września. Poza blisko trzygodzinną wersją kinową powstanie także 6-odcinkowy serial telewizyjny

☻29.06.Podczas modlitwy na Anioł Pański. Jan Paweł II powiedział, że Pielgrzymka na Ukrainę była spełnieniem jego  marzeń.  „Mniej niż 2 dni temu powróciłem z Ukrainy i dzisiejsze spotkanie na Anioł Pański daje mi okazję, by podziękować Maryi Pannie za wielki dar tej podróży apostolskiej. Odwiedzenie Ukrainy - historycznego pomostu między Wschodem i Zachodem było od dawna moim celem, do którego przygotowywałem się w modlitwie. Wizyta na Ukrainie stanowi kolejne potwierdzenie opatrznościowych planów, ażeby Kościół w Europie znów mógł oddychać swoimi dwoma płucami i aby cały kontynent objęła nowa ewangelizacja. Przyjęcie, jakie zgotowali mi wierni ukraińscy, było naprawdę gorące i wzruszające. Jan Paweł II podziękował za serdeczne powitanie jakie zgotowali mu wierni ukraińscy. 

☻1.07. Ojciec Święty w rozważaniu przed modlitwą Anioł Pański mówił o tym, że rozpoczynający się miesiąc lipiec, zgodnie z tradycją ludową, poświęcony jest kontemplacji tajemnicy Najdroższej Krwi Chrystusa - niezbadanego misterium miłości i miłosierdzia. Papież wspomniał w tym kontekście postać bł. Jana XXIII. Był on oddany pobożności do Krwi Pańskiej, począwszy od dzieciństwa, kiedy w rodzinie często odmawiał specjalną litanię poświęconą temu nabożeństwu. Apelował też o zachowanie pokoju, "także tam, gdzie wydaje się to nieosiągalne". 

☻Z okazji 140-lecia istnienia pozdrowił zespół redakcyjny watykańskiego dziennika „L'Osservatore Romano”,  życzył pracownikom redakcji "odważnej wytrwałości w obronie wartości ludzkich i chrześcijańskich, na których bazuje każda prawdziwa cywilizacja". 

☻Jan Paweł II podczas modlitwy »Anioł Pański« pozdrowił  Sri Lankę gdzie „z okazji święta Najświętszej Maryi Panny z Madou wspólnota katolicka gromadzi się na modlitwie w tym sanktuarium, aby wypraszać tak bardzo upragniony dar pokoju. Od 20 lat trwa tam konflikt etniczny, będący posiewem gwałtu i okrutnych wydarzeń. Tylko rozwiązanie polegające na wzajemnych negocjacjach może być jedyną drogą do przezwyciężenia poważnych problemów i ostatecznego zaprzestania tego straszliwego konfliktu” – mówił papież.

☻30 06. Biuro prasowe Stolicy Apostolskiej ogłosiło hasło najbliższego XXXV Światowego Dnia Pokoju, który obchodzony będzie 1 stycznia 2002 r: „Bez przebaczenia nie ma pokoju" Nawiązuje ono do haseł z roku 1975 ("Pojednanie drogą pokoju") i z roku 1997 ("Przebacz a otrzymasz pokój"). "Ojciec Święty mówić będzie o warunkach, które są niezbędne do tego, by pokój był możliwy. Należą do nich m.in.: szczery i nieustanny dialog pokojowy, uznanie odpowiedzialności moralnej oraz wolności człowieka, rozeznanie dziejowe a przede wszystkim poszanowanie godności ludzkiej".

☻1.07. Ojciec Święty w prywatnej kaplicy w Pałacu Apostolskim, poświęcił ziemię z paryskiego grobu Cypriana Kamila Norwida. 24 września, w dniu 180. rocznicy urodzin autora "Promethidiona" urna zostanie umieszczona w krypcie na Wawelu.  Podczas uroczystości 2 lipca w rzymskim klasztorze Św. Trójcy na Trinita dei Monti odsłonięta zostanie tablica ku czci poety. 

Papież określił Norwida mianem jednego z największych poetów i myślicieli, jakich wydała chrześcijańska Europa. Wyraził również zadowolenie z takiej formy spłacenia długów wobec twórcy "Promethidiona", jaką jest złożenie ziemi z jego grobu na Wawelu. Zawsze uważałem, że miejscem, na którym powinien spocząć Cyprian Norwid jest Krypta Wieszczów w katedrze na Wawelu. Okazało się to niewykonalne, ponieważ nie dało się odnaleźć i zidentyfikować szczątków poety. Dobrze, że teraz przynajmniej urna z ziemią ze zbiorowej mogiły, w której poeta został pochowany znajdzie na Wawelu należne mu miejsce w ojczyźnie 

30.06.Papież przyjął  w Auli Pawła VI 36 arcybiskupów metropolitów z 21 krajów oraz ich przyjaciół, najbliższych i wiernych z ich archidiecezji. Hierarchowie ci dzień wcześniej, w uroczystość świętych Piotra i Pawła, patronów Rzymu, otrzymali od Jana Pawła II paliusze - znak ich łączności z Papieżem. Wśród nich był metropolita białostocki ks. abp Wojciech Ziemba. 

☻23.06. Jan Paweł II utworzył w Wenezueli egzarchat apostolski dla miejscowych katolików obrządku syryjskiego. Jednocześnie mianował pierwszym egzarchą apostolskim 55-letniego księdza Antoine’a Chachdę. Nie będzie on jednak miał sakry biskupiej, ale będzie nosił zachowany jedynie w niektórych Kościołach wschodnich, sięgający pierwszych wieków chrześcijaństwa tytuł chorepiskopa (biskupa wiejskiego). 

☻3.07. Papież przyjął – po raz pierwszy od wyboru - premiera Włoch Silvio Berlusconiego na prywatnej audiencji i rozmawiał z nim przez pół godziny. Po tego typu spotkaniach nie publikuje się oficjalnego komunikatu, ale dziennikarze wyczaili, że mówiono o zagadnieniach polityki społecznej i rodzinnej w programie centroprawicowego rządu.

Berlusconi wyraził uznanie dla wielkiej wewnętrznej siły papieża.  Jest niewiarygodne, że Wasza Świątobliwość znosi wszystkie te wysiłki. Trzeba mieć wielką wiarę i wewnętrzną siłę. Dziękuję za wszystko, co Wasza Świątobliwość dla nas uczynił Szef włoskiego rządu spotkał się też z watykańskim sekretarzem stanu kardynałem Angelo Sodano. Rozmawiano na temat zrównania uprawnień szkół prywatnych i publicznych we Włoszech. Szkoły katolickie stanowią przeważającą większość z 17 tys. prywatnych placówek oświatowych w tym kraju. 

☻Ojciec Święty Jan Paweł II uda się z pielgrzymką apostolską do Bułgarii w maju lub październiku 2002 r. Ostateczna data wizyty zostanie ustalona po utworzeniu nowego rządu, który powoła zwycięskie stronnictwo cara Symeona II, który jest przychylnie nastawiony do wizyty Ojca Świętego w Bułgarii i z jego strony nie będzie najmniejszych przeszkód. Tuż po wyborach parlamentarnych, , Symeon złożył wizytę patriarsze Maksymowi. 29.06. przybył na przyjęcie wydane przez nuncjusza, co świadczy o jego przychylnym nastawieniu do katolików i papieskiej wizyty. 

Choć wychowany w wierze prawosławnej, Symeon jest bardzo mocno związany z katolicyzmem. Jego dziadek, car Ferdynand II był katolikiem, katoliczką była jego matka caryca Joanna, córka króla Włoch Wiktora Emannuela II. Jest nią także jego żona Małgorzata, hiszpańska hrabianka. 

W Sofii już trwają przygotowania do papieskiej wizyty. Przebudowywana jest siedziba biskupa grekokatolickiego na rezydencję dla Papieża. Prasa śledzi wszelkie zmiany i decyzje organizacyjne, które mogą świadczyć, że pielgrzymka się odbędzie. Przeciwny pozostaje nadal episkopat Bułgarskiego Kościoła Prawosławnego, który skupia większość wierzących w tym kraju. Jego zwierzchnik - patriarcha Maksym odmówił zaproszenia Ojca Świętego. Papież odwiedzi więc Bułgarię na zaproszenie tutejszej wspólnoty katolickiej, a także władz państwowych. 
Ze świata

☻29.06. Kościół katolicki w Rwandzie uznał prawdziwość objawień Matki Bożej, z listopada 1981 r. w kolegium w Kibeho na terenie diecezji Gikongoro. W 23-stronicowej deklaracji ordynariusz. bp Augustin Misago przypomniał dzieje objawień i badań prowadzonych przez komisje kościelne oraz ostatecznie potwierdził prawdziwość objawień. 

Matka Boża ukazała się 28 listopada 1981 r. trzem miejscowym dziewczętom: wymieniając swoje imię jako "Nyina wa Jambo", co w miejscowym języku kirwanda znaczy "Matka Słowa", czyli "Matka Boga", jak to Ona sama wyjaśniła. 

Aż do czerwca 1982 r. tylko te trzy dziewczęta oglądały wielokrotnie Maryję, później dzięki nim zaczęto mówić o Kibeho jako miejscu objawień i pielgrzymek, które zaczęły niebawem gromadzić tłumy wiernych i zainteresowanych całą sprawą. Jednocześnie cała trójka od początku odpowiadała dokładnie wszelkim wymaganiom, które Kościół stawia przed osobami doznającymi prywatnych objawień, aby uznać je za ważne. 

☻29.06. otwarto w Berlinie - przeniesioną do Berlina z Bonn. nuncjaturę papieską. Uroczystościom przewodniczył szef dyplomacji watykańskiej, kard. Angelo Sodano. Budowa placówki kosztowała 15 mln marek (7 mln dolarów). Jej otwarcie uwieńczyło trwające trzy lata działania, w trakcie których w Berlinie powstało ponad sto ambasad. 

☻28.06. Biskupi katoliccy z Niemiec, Luksemburga i Szwajcarii że w duszpasterstwie należy się posługiwać internetem. Globalna sieć on-line powinna być jednym ze sposobów pełnienia obowiązków duszpasterskich, choć oczywiście nie może zastąpić tradycyjnych posług duchowych oferowanych w parafiach - zadecydowali purpuraci. 

☻28.06. Kirche in Not – międzynarodowa organizacja wspierająca Kościół ogłosiła, że prawie 200 milionów osób, czyli około 10 proc. z blisko dwumiliardowej rzeszy chrześcijan na świecie cierpi różne prześladowania ze względu na swoją wiarę. Dzieje się to nie tylko w Chinach czy Indonezji, ale także we Francji i Szwajcarii gdzie także narusza się wolność religijną. - stwierdza raport. 
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Podczas środowej audiencji na Placu św.. Piotra Papież podsumował pielgrzymkę na Ukrainę: 

Pragnę dzisiaj przemierzyć wraz z wami etapy podróży apostolskiej, którą w minionych dniach dane mi było odbyć na Ukrainie. Dziękuję Bogu, że umożliwił mi tę pielgrzymkę, która tak bardzo leżała mi na sercu. To On chciał, aby była ona aktem hołdu dla tego narodu, jego długiej i chwalebnej historii wiary, świadectwa i męczeństwa 

Ojciec Święty wyraził wdzięczność braciom w biskupstwie obu obrządków, których mógł "uściskać na ich ziemi". - Wraz ze wszystkimi tymi współbraćmi w biskupstwie dziękowałem Panu za wierność Kościoła ukraińskiego, który zachęciłem do wzrastania we wspólnocie i we współpracy, bez czego nie może być prawdziwej i owocnej ewangelizacji - powiedział Ojciec Święty. 

Papież złożył następnie hołd "świętości tej ziemi zroszonej krwią męczenników", dodając, że "we Lwowie - kulturalnej i duchowej stolicy zachodniego regionu kraju i siedzibie dwóch arcybiskupów, kardynałów" mógł ogłosić błogosławionymi 30 synów i córek tego narodu obu obrządków. - Niech Ukraina czerpie na nowo entuzjazm apostolski ze spuścizny świętości pozostawionej przez tych wzorowych uczniów Chrystusa i tylu innych, których oni w jakiś sposób reprezentują - mówił Jan Paweł II. 

Papież nazwał niezapomnianymi Eucharystie, którym przewodniczył w obrządkach łacińskim i bizantyńskim w Kijowie i Lwowie. Podkreślił, że było to jakby liturgiczne oddychanie "dwoma płucami" chrześcijaństwa tak, jak w chwili chrztu Rusi, gdy nie było jeszcze "nieszczęsnego podziału między Wschód a Zachód". - Modliliśmy się razem, aby różnorodność tradycji nie przeszkadzała we wspólnocie wiary i życia kościelnego. "Ut unum sint": te słowa zatroskanej modlitwy Chrystusa wymownie rozbrzmiewały na tej "ziemi bez granic", której dzieje są zapisanym krwią wezwaniem do bycia "pomostem" między podzielonymi braćmi - mówił Jan Paweł II. 

Ojciec Święty przypomniał też inne ważne wydarzenia z tamtej pielgrzymki - rozmowy z prezydentem Ukrainy oraz spotkania z Wszechukraińską Radą Kościołów i Organizacji Religijnych w Kijowie i z młodzieżą we Lwowie, dodając, że wezwał ją, aby kierowała się na swych drogach życiowych niby busolą boskim prawem Dekalogu. 

Ponawiam życzenia pomyślności i pokoju dla narodu ukraińskiego, obejmując wszystkich sympatią i miłością. Niech Bóg uzdrowi wszelką ranę tego wielkiego narodu i niech go prowadzi ku nowej przyszłości pełnej nadziei! - powiedział na koniec Papież. Po modlitwie "Anioł Pański" pozdrowił pielgrzymów licznie zgromadzonych na placu św. Piotra i udzielił im swego apostolskiego błogosławieństwa. 
Ewelina Olszewska,KS. ADAM BONIECKI nazywa papieża specjalistą od trudnych podróży, a podróż na Ukrauinę zalicza do tych, po których coś ważnego się musi zmienić, po których już nie będzie tak, jak było. Ostrzega przy tym: „Ukraina nie jest przystankiem do Moskwy”. Sama w sobie, z największym na świecie Kościołem greckokatolickim i z ogromnym Kościołem prawosławnym, jest godna uwagi. 

Co zaś do sporu z prawosławną Moskwą, niezależnie od twardych deklaracji Aleksieja II, w samym patriarchacie bynajmniej nie panuje duch wrogości. W Janie Pawle II ludzie ujrzeli nie „narzędzia Lucyfera”, „papieża, który zamierza rozbić prawosławie”, starego człowieka, który się modli i który kieruje do nich słowa miłości i zrozumienia.  Na Ukrainie Zachodniej spory między obu wspólnotami - dotyczą zaledwie 20 na 5 tys. parafii, a podział między hierarchią nie przeszkadza „mieszanym” małżeństwom.

Natomiast wierni Kościoła greckokatolickiego, pierwszy raz w historii, mogli, i to pod przewodem Papieża, zobaczyć się w takiej liczbie. Mogli zobaczyć na własne oczy: ten Kościół jest, żyje. To były wielkie dni grekokatolików i oni o tym wiedzą. Ale są też odrobinę zawiedzeni. Myśleli, że Papież podniesie stolicę kijowską do rangi patriarchatu. Mówią: nawet prawosławni w Kijowie są mniej zależni do Moskwy, aniżeli my od Rzymu.  Patriarchat, obok wysokiego prestiżu, oznacza prawo wyboru biskupów. Nie wszyscy rozumieją, że grekokatolicy to nie łacinnicy z inną liturgią, ale inny styl bycia Kościołem, inna teologia, tradycja, nawet Katechizm.

28.06. łaciński metropolita Lwowa kard. Marian Jaworski uznał, że zakończona dzień  wcześniej pielgrzymka Ojca Świętego oznacza początek wielkiego przełomu w ruchu ekumenicznym, a na Ukrainie można mówić o “ekumenizmie oddolnym”, gdyż członkowie różnych Kościołów i wyznań chrześcijańskich od dawna na co dzień zgodnie żyją i współpracują ze sobą. “Wszyscy rozumieją dobrze, że Chrystus jest jeden”.

Podobnie stwierdził prefekt Kongregacji Kościołów Wschodnich kard. Ignace Moussa I Daoud, który towarzyszył Janowi Pawłowi II. Podkreślił on wielkie zadowolenie władz państwowych z przyjazdu Ojca Świętego a także entuzjazm witający na wszędzie wiernych. 

Także prof. Włodzimierz Mokry z Krakowa  uznał, że wizyta Papieża na Ukrainie jest dla tego kraju wydarzeniem na miarę tysiąclecia, że wydarzenie to z pewnością zmieni dzisiejszą Ukrainę. Nazwał ją: "Pielgrzymką przekraczania podziałów w duchu miłości i ukazywania duchowych podstaw pod wzajemne pojednanie". 

1 07.br. w katedrze św. Jura we Lwowie trwa Synod Biskupów Ukraińskiego Kościoła Grekokatolickiego. Hasłem spotkania są słowa: "Świętość zjednoczonych ludzi". Głównym celem obrad jest wypracowanie planu pracy duszpasterskiej na najbliższe lata. 

W Liturgii inaugurującej Synod wziął udział m.in. nuncjusz apostolski na Ukrainie ks. abp Nikola Eterović. W kazaniu przewodniczący Synodu arcybiskup większy Lwowa ks. kard. Lubomyr Huzar powiedział, że po historycznej wizycie na Ukrainie Jana Pawła II "nasze życie ogromnie się ożywiło". Podziękował mieszkańcom Kijowa, Lwowa i wszystkim obywatelom Ukrainy, także prawosławnym, i wszystkim ludziom dobrej woli za serdeczne przyjęcie Ojca Świętego. 

Nawiązując do ogłoszenia we Lwowie przez Papieża 28 nowych błogosławionych grekokatolickich, hierarcha zwrócił uwagę, że ich wspomnienie obchodzone było po raz pierwszy 1 lipca. Arcybiskup większy Lwowa wezwał wiernych do stanowczego "nie" dla grzechu, pokus, korupcji, niesprawiedliwości, braku szacunku wobec bliźnich. Każdy dzień trzeba wykorzystać na bardzo konkretne i praktyczne wyznawanie wiary w Boga - stwierdził kardynał. Zwrócił uwagę, że do Chrystusa nie ma łatwej drogi. 

☻Katoliccy księża biskupi z Belgii ostrzegli przed rządowymi planami legalizacji eutanazji w ich kraju. "Zezwolenie na świadome uśmiercanie osoby ludzkiej jest moralnie niedopuszczalne" - napisali w oświadczeniu poprzedzającym dyskusję, jaką na ten temat ma podjąć belgijski Senat.  

☻W tym roku święcenia kapłańskie przyjmie we Francji prawie 130 diakonów, czyli więcej niż wynosi średnia z ostatnich lat, gdy święcono ok. 110 kapłanów rocznie. Jedynie w Roku Wielkiego Jubileuszu 2000 było ich 142. 

☻Bł. ojciec Pio (1887-1968) beatyfikowany 2. 05. 1999 roku zostanie ogłoszony świętym prawdopodobnie już w przyszłym roku.. 

☻50 lat święceń kapłańskich obchodzi kard. Joseph Ratzinger. Z tej okazji Jan Paweł II przekazał wyrazy uznania, życząc wielu łask Bożych w służbie Kościoła. W specjalnym liście przesłanym Prefektowi Kongregacji Nauki Wiary Papież wyraził wielką radość i podkreślił zbieżność rocznicy z liturgiczną uroczystością świętych Apostołów Piotra i Pawła. Zwrócił też uwagę na szerokie horyzonty duchowe i kościelne Kardynała oraz jego osobistą świętość. Napisał, że jest to bodziec do najwyższych poświęceń; zaangażowania misyjnego połączonego ze stałą troską o jedność oraz niezbędnego zespolenia charyzmatu duchowego z posługą instytucjonalną. Cechy te znajdują odbicie w pracach teologicznych jubilata – czytamy w liście.

☻Patriarchat Moskiewski skrytykował projekt utworzenia na Ukrainie „Jednego Kościoła Lokalnego”. Przedstawiciele Ukraińskiego Kościoła Prawosławnego Patriarchatu Kijowskiego (UKP PK) i Ukraińskiego Autokefalicznego Kościoła Prawosławnego (UAKP) zostali przyjęci w Patriarchacie Konstantynopola, gdzie „porozumieli się w sprawie utworzenia komisji zjednoczeniowej pod przewodnictwem abp Wsiewołoda [z Patriarchatu Konstantynopola]”. 22 czerwca zwierzchnik Patriarchatu Kijowskiego Filaret i zwierzchnik Cerkwi Autokefalicznej Metody podpisali wstępne porozumienie w sprawie zjednoczenia obu Kościołów. Nowa wspólnota zostałaby ich zdaniem uznana przez Patriarchę Konstantynopola i przez inne Kościoły prawosławne. Zapowiedzieli też, że latem tego roku rozpoczną negocjacje na temat zjednoczenia z Ukraińskim Kościołem Prawosławnym Patriarchatu Moskiewskiego.

Protojerej Mikołaj Bałaszow, sekretarz Wydziału Zewnętrznych Stosunków Kościelnych Patriarchatu Moskiewskiego podkreślił, że „zarówno UKP KP jak i UAKP odłączyły się od Kościoła prawosławnego, naruszając postanowienia kanonów. Dlatego nie mają oni kościelnej jedności ani z nami, ani z innymi Kościołami prawosławnymi”. Jego zdaniem Patriarchat Konstantynopola nie powiadomił o planach zjednoczenia Patriarchatu Moskiewskiego i podległego mu Kościoła ukraińskiego, a „perspektywa utworzenia na Ukrainie »Jednego Kościoła Lokalnego« przy naruszeniu kanonów kościelnych może spowodować kryzys światowego prawosławia”. Dla narodu ukraińskiego oznaczałyby ona „ostre nasilenie konfliktów na gruncie religijnym, narastanie tendencji do dezintegracji różnych regionów Ukrainy” – dodał.

☻30.06. 45-letni, anglikański pastor głosił kazanie przez 28 godzin i 45 minut.  Ustanowił nowy rekord świata w mówieniu kazania  Prasa nie podała czy słuchacze ustanowili rekord świata w słuchaniu. Pewnie poszli do domu...

Kaznodzieja – lepszy od Fidela Castro! - przestrzegał reguł: nie wolno było się powtarzać, mówić bez sensu, a pauzy nie mogły być dłuższe niż dziesięć sekund.  Co osiem godzin mógł korzystać z 15-minutowej przerwy na załatwienie potrzeb fizjologicznych. 

☻ 2 05.br Szef niemieckiego rządu Gerhard Schroeder,  niepraktykujący ewangelik nie zaprosił żadnego przedstawiciela duchowieństwa na uroczystość otwarcia nowego Urzędu Kanclerskiego w Berlinie, bo święcenie publicznych budynków jest sprzeczne z wymogiem wyznaniowej neutralności państwa - powiedział. Oburzenie wyrazili politycy z partii chrześcijańsko-demokratycznych CDU i CSU bo „właśnie dla takiej placówki jak siedziba władz należałoby szczególnie zabiegać o Boże Błogosławieństwo”. 

W Niemczech mieszka ok. 28 mln ewangelików i 27 mln katolików. Kościoły mają status samodzielnych korporacji prawa publicznego, a ich stosunki z państwem powszechnie określa się jako partnerskie. 

☻Patriarcha Belgradu Paweł zaapelował do społeczności międzynarodowej o ochronę przed zniszczeniem średniowiecznego klasztoru macedońskiego w Matejcach. Zwierzchnik Serbskiego Kościoła Prawosławnego poinformował, że klasztor wykorzystywany jest jako miejsce treningów i składowania broni. Patriarcha przypomniał, że od 1999 r. albańscy ekstremiści zniszczyli ponad 100 kościołów i klasztorów prawosławnych w Kosowie. 

☻Siostry Karmelitanki Bose obchodziły 10-lecie pracy w Kijowie  Przed dziesięciu laty zamieszkały przy kaplicy na Światoszynie, w bardzo ciasnych pomieszczeniach i zaczęły szukać dogodnego terenu, gdzie mógłby powstać klasztor. Powstał w jednej z dzielnic Kijowa pw. Miłosierdzia Bożego i Niepokalanego Serca Maryi, do którego wstąpiło wiele dziewcząt z Ukrainy. Siostry z Kijowa pomogły także, by powstał – 5 lat temu - nowy klasztor w Charkowie. 

Nie dla homozwiązków

ONZ przyjęła dokument w sprawie walki z AIDS, który jednocześnie nie legalizuje par homoseksualnych, czego domagała się Unia Europejska  i Kanada.  zostały przez ONZ odrzucone. 

Dokument: "Międzynarodowe wytyczne ONZ w sprawie AIDS i praw człowieka" zawierał skandaliczne poprawki: legalizacji "homozwiązków", promował tzw. aborcję dla kobiet i dziewcząt, przewidywał wprowadzanie programów tzw. "reprodukcyjnej edukacji" (czytaj promocji środków antykoncepcyjnych) młodzieży bez zgody ich rodziców, legalizację prostytucji oraz związanych z tymi propozycjami zmian prawnych. 

Stanowisko organizacji prorodzinnych i Watykanu poparły także Stany Zjednoczone. Przedstawiciel Stolicy Apostolskiej arcybiskup Renato Martino wyraził swe zadowolenie z powodu rezultatów konferencji. 

30.06. Kongregacja Nauki Wiary zrehabilitowała włoskiego teologa sprzed pk. 150 lat Antonio Rosminiego. W 1849 r. jego książki znalazły się na indeksie. Jan Paweł II w encyklice "Fides et ratio" z 1998 r. umieścił ks. Rosminiego w szeregu najwybitniejszych myślicieli naszych czasów. W dokumencie Kongregacji czytamy, że dzieło tego teologa mimo pewnych „ryzykownych sformułowań” jest śmiałą i odważną próbą, która otworzyła przed nauką katolicką nowe możliwości wobec nowoczesnej filozofii.

Omówienie założeń przyszłego Konkordatu między Republiką Czeską a Stolicą Apostolską to najważniejszy temat obrad plenarnych Czeskiej Konferencji Biskupiej. Posiedzenie rozpoczęło się 3 lipca przy grobie apostoła Słowian św. Metodego w Welehradzie na Morawach. Przedstawiciele rządu i Episkopatu ustalili już kilka kwestii konkordatowych, ale pozostało wiele innych, spornych. 

Z kraju

☻1.07. Prymas Polski ks. kard. Józef Glemp dziękował Bogu za 20 lat posługi prymasowskiej. w małym XII-wiecznym kościółku w Kościelcu k. Inowrocławia, , w którym stawiał pierwsze kroki jako ministrant, uczył się w szkole i gdzie rodziło się jego powołanie. W Eucharystii uczestniczyła rodzina oraz współpracownicy ks. Prymasa z Warszawy. 

☻Prawie 1,5 tys. młodych osób wzięło udział w zakończonej 30 czerwca br. XIII Międzynarodowej Parafiadzie Dzieci i Młodzieży. Najlepszym zespołem parafiady został KKS Victoria Stalowa Wola. Drużyna ta zdobyła 20 złotych medali. Wśród uczestników było 40 reprezentacji z zagranicy i 55 reprezentacji z Polski. Parafiada rozpoczęła się 25 czerwca br.

☻29.06. Rybacy z Półwyspu Helskiego i okolic Władysławowa wypłynęli rano, po mszy św. w tradycyjną, 21. już pielgrzymkę łodziami po Zatoce Gdańskiej ku czci swoich patronów - świętych Piotra i Pawła.  W południe rybacy spotkali się na środku zatoki i złączyli cumami swoje łodzie. Uroczystości zakończyła msza święta, którą w odprawił arcybiskup Tadeusz Gocłowski. 

☻1.07. 13 tys. osób uczestniczyło w warszawskim trzydniowym zjeździe Świadków Jehowy, a w sobotę na stadionie warszawskiej Legii 141 nowych członków zgromadzenia przyjęło chrzest.

Szacuje się, że obecnie na świecie jest ponad 12 milionów świadków Jehowy. Najsilniejsze organizacje lokalne ruchu działają w USA, Meksyku, Brazylii, Włoszech i Nigerii. W Polsce Świadkowie Jehowy liczą ok. 130 tys. wyznawców, mają blisko 1800 zborów, z tego ok. 100 w Warszawie.

☻Odnaleziony został zabytkowy obraz Matki Boskiej, skradziony w miniony poniedziałek z kościoła w Skrzyńsku koło Przysuchy.  Obraz o wielkiej wartości historycznej policja znalazła w jednym z mieszkań w warszawskiej dzielnicy Praga Południe. 

☻Wizerunek, który został koronowany papieskimi insygniami we wrześniu 1998 roku przez prymasa Józefa Glempa powrócił już na swoje miejsce. 15 lipca odbędzie się ponowna intronizacja obrazu - poinformował sufragan radomski ks. bp Stefan Siczek, zaś tydzień wcześniej, czyli dziś, we wszystkich kościołach diecezji radomskiej zostanie odczytana specjalna odezwa biskupów radomskich w sprawie odnalezienia obrazu.

☻12. 09.br. Jan Paweł II, wierny czciciel Matki Bożej Szkaplerznej, przyjmie w Watykanie na środowej audiencji ogólnej przedstawicieli zakonów karmelitańskich, i czcicieli Matki Bożej Szkaplerznej z całego świata. Będzie to wielkie Spotkanie Rodziny Karmelitańskiej i Szkaplerznej, zorganizowane z okazji 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego. 

Przed audiencją w różnych kościołach Rzymu odbędą się katechezy i spotkania modlitewne, przygotowujące spotkanie z Ojcem Świętym. Pielgrzymki organizowane są przez Ojców Karmelitów i Karmelitów Bosych w całej Polsce, bractwa szkaplerzne, jak i parafie pw. Matki Bożej Szkaplerznej. 

☻W Polsce centralne uroczystości jubileuszu 750-lecia Szkaplerza Karmelitańskiego zapowiedziano w Czernej na 21 lipca br. Odbędzie się wówczas III Ogólnopolskie Spotkanie Rodziny Szkaplerznej Karmelitów Bosych, w którym będą uczestniczyć członkowie Świeckiego Zakonu Karmelitów Bosych, Bractw Szkaplerznych oraz Zrzeszonego Laikatu Karmelitańskiego. 

☻Aż 13 tys. wiernych przybyło w niedzielę do Tuchowa na inaugurację tegorocznego Wielkiego Odpustu Maryjnego w Sanktuarium Matki Bożej Tuchowskiej. W tym roku ośmiodniowy odpust przebiega pod hasłem "Maryjo, Gwiazdo Ewangelizacji, módl się za nami". 

☻2.07. Kilkanaście tysięcy chorych i cierpiących wraz z opiekunami wzięło udział w diecezjalnym dniu chorych w sanktuarium Matki Bożej w Kodniu. Mszy św.  przewodniczył ordynariusz siedlecki ks. bp Jan Wiktor Nowak. W homilii powiedział, że wzorem dla pielęgniarek i lekarzy powinien być Chrystus. To od Niego mają uczyć się, jak być dla chorych prawdziwymi samarytanami. 

☻2.07. Ponad 6 tysięcy nauczycieli i wychowawców przybyło w Ogólnopolskiej 64. Pielgrzymce Nauczycieli na Jasną Górę. Centralnym punktem dwudniowej pielgrzymki była Msza św. celebrowana na jasnogórskim Szczycie pod przewodnictwem ks. abp. Damiana Zimonia, metropolity górnośląskiego. Prawie 20 tys. młodych bawiło się podczas największego festiwalu muzyki chrześcijańskiej w Polsce – Song of Songs Festival. W ciągu dwóch dni 29-30 czerwca w fosie toruńskiego zamku wystąpiło prawie 30 najlepszych zespołów chrześcijańskich z Polski i z zagranicy, m.in.: Arka Noego, 2TM2,3, legenda reggae z Jamajki Michael Black oraz grupa hip-hopowa W4C.

☻Piłkarska Reprezentacja Polskich Księży zremisowała z Reprezentacją Piłkarską Watykanu 2:2. W drużynie Watykanu wystąpili świeccy pracownicy Stolicy Apostolskiej. „Wynik nie jest najważniejszy. Cieszę się ze wspaniałej atmosfery, gry fair play, doskonałej zabawy” – skomentował spotkanie trener Polaków, jeden z najlepszych piłkarzy świata lat 70., Robert Gadocha. Mecz rozegrano 26 czerwca na warszawskim Torwarze.

☻1.07. Grupa 150 młodych osób wyruszyła pieszo w liczącą 400 km, pielgrzymkę w intencji trzeźwości narodu od grobu Prymasa Tysiąclecia w Warszawie, Miejsca Piastowego k. Krosna

☻1.07. minęły 52 lata od cudu w katedrze lubelskiej, kiedy to zapłakał obraz Matki Bożej. Wieczorem Mszy św. koncelebrowanej na lubelskim Placu Katedralnym przewodniczył Bp Bronisław Dembowski, ordynariusz diecezji włocławskiej Wierni przeszli w procesji różańcowej przez centrum Lublina, niosąc obraz Matki Boskiej Płaczącej.  

52 lata temu, 3 lipca 1949 r., wierni zauważyli łzy spływające po obrazie Matki Bożej, znajdującym się w lubelskiej katedrze. Ludzie uznali to za cud. Obserwatorzy mówili, że Matka Boska płacze nad umęczoną Polską. Do Lublina ruszyły pielgrzymki z całego kraju, aby na własne oczy zobaczyć płaczący wizerunek Maryi. Tysiące ludzi przez wiele dni modliło się, śpiewało i przyjmowało sakramenty na Placu Katedralnym.  Religijne zgromadzenia pod katedrą wywołały represje władz. Kościół oskarżony został o sfabrykowanie cudu i manipulowanie ludźmi w celu zwalczania nowego ustroju. Dojazd do Lublina zamknięto, a wielu ludzi aresztowano. Władze organizowały wiece i rezolucje "antycudowe".  Kościół nie potwierdził oficjalnie nadprzyrodzoności zjawiska obserwowanego w Lublinie w 1949 r. Natomiast papież Jan Paweł II uznał autentyczność kultu maryjnego w lubelskiej katedrze i bullą z 1988 r. zezwolił na ukoronowanie obrazu papieskimi koronami. 

☻Na prowadzone przez kielecką Caritas turnusy rehabilitacyjno-rekolekcyjne wyjedzie w tym roku aż 500 niepełnosprawnych z diecezji kieleckiej. Wypoczywać i modlić się będą jak co roku w Domu dla Niepełnosprawnych w Piekoszowie k. Kielc. Oprócz rekolekcji i specjalistycznych zabiegów rehabilitacyjnych przewidziano dla każdego turnusu pielgrzymkę na Jasną Górę oraz wycieczkę krajoznawczą.

☻Wg badań CBOS: ogromna większość Polaków uważa, że pojednanie z Niemcami i Ukraińcami możliwe 76 proc. respondentów CBOS uważa, że możliwe jest pojednanie między Polakami a Niemcami. 64 proc. uznało, że jest możliwe pomiędzy Polakami a Ukraińcami.

Według CBOS tylko 7 proc. Polaków zalicza Niemcy do państw, których Polska powinna się obawiać. Opinie Polaków na temat możliwości pojednania zmieniły się znacząco w ciągu ostatnich dziesięciu lat.

Na początku minionej dekady aż 50 proc. badanych przez CBOS uważało, że pojednanie z Niemcami jest niemożliwe, w bieżącym roku takie zdanie deklarowało już tylko 23 proc. respondentów. CBOS podało, że optymizm w stosunkach polsko-niemieckich związany jest z poziomem wykształcenia. Im bardziej wykształceni byli respondenci, tym większy optymizm prezentowali w tej kwestii.

Możliwość pojednania Polaków z Ukraińcami CBOS badał od 1997 roku. Przyszłość stosunków polsko-ukraińskich nie była już tak optymistycznie postrzegana przez respondentów. Opinie na ten temat niewiele zmieniły się od 1997 roku. Wówczas możliwość pojednania zadeklarowało 58 proc. badanych, natomiast w tym roku - 64 proc. Według CBOS, bardziej sceptyczni w tej kwestii są ludzie starsi. Tutaj również wyższy poziom wykształcenia sprzyja wierze w możliwość pojednania.

Według badań CBOS, ocena możliwości pojednania polsko-niemieckiego i polsko-ukraińskiego pozostaje stabilna od ubiegłego roku. Jednak także i wtedy większość badanych zapatrywała się jednak bardziej optymistycznie na przyszłość stosunków polsko-niemieckich niż polsko-ukraińskich.

Badanie zostało przeprowadzone w dniach od 11 do 14 maja 2001 roku na 1032-osobowe reprezentatywnej próbie losowo-adresowej dorosłych mieszkańców Polski.

Doceniony duszpasterz Cyganów

Ks. Stanisław Opocki, krajowy duszpasterz Romów, otrzymał nagrodę Niezależnej Fundacji Popierania Kultury Polskiej Polcul Foundation. Przyznano ją za społeczną pracę wśród Cyganów. To bardzo mobilizuje, jeżeli ktoś docenia moją pracę - powiedział ks. Stanisław Opocki. , który od wielu lat pracuje wśród Cyganów mieszkających na terenie diecezji tarnowskiej. Do ostatnich osiągnięć ks. Opocki zaliczył otwarcie szkoły dla dzieci cygańskich w Bochni. W przyszłości planuje uruchomić świetlicę dla Romów w Łącku oraz biuro duszpasterstwa Cyganów w Tarnowie. W lipcu planuje VI Tabor Pamięci Cyganów, a we wrześniu Międzynarodową Pielgrzymka Romów do sanktuarium Matki Bożej Bolesnej w Limanowej. W grudniu odbędzie się też ogólnopolska pielgrzymka na Jasną Górę.

W Polsce żyje ok. 15 tys. Cyganów, głównie na wschodzie i południu Polski w mniejszych miastach i wioskach. W związku z obowiązującymi od 1964 r. przepisami zakazującymi poruszania się taborów po Polsce i prowadzenia koczowniczego trybu życia, liczba Romów maleje.

Cenzura w eleganckim wydaniu

Dziewięcioro najwybitniejszych polskich reżyserów (m.in. Wajda, Kawalerowicz, Zanussi) domaga się prawnego ograniczenia programów typu reality show ( np. „Wielki Brat”) i wstrzymania "Amazonek" w Polsacie. 

W liście otwartym do Sejmu, Senatu i Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji reżyserzy piszą, że programy typu "Big Brother" są "coraz drastyczniejsze, wystawiają na sprzedaż coraz intymniejsze sfery życia, wulgaryzują to, co powinno być najpilniej strzeżone, wciągają coraz młodszą, moralnie bezbronną widownię".

Reżyserzy wzywają do wprowadzenia przepisów ograniczających emisję takich programów i do wstrzymania zapowiadanych przez Polsat "Amazonek". Piszą: - Sześć kobiet i sześciu mężczyzn podglądanych przez kilkadziesiąt kamer będzie - jak zapewniają producenci - "uwodzić się, podrywać i flirtować, zmieniać dowolnie partnerów, seks też nie jest wykluczony".

Oburzyło to p. Solarza, szefa Polsatu, który wyciska pieniądze z ciał pokazywanych w tym programie: - Dziwię się tak znanym reżyserom, że wypowiadają się o programie, nie znając nawet scenariusza

W krajach europejskich programy takie są ograniczane lub zakazane: - Francuski odpowiednik naszej Rady - CSA - zakazał w tamtejszej wersji "Big Brothera" umieszczania kamer i mikrofonów w najintymniejszych miejscach, jak łazienka czy toaleta. Telewizja M6 musiała też uczestnikom zapewnić dwa razy dziennie po godzinie "odpoczynku" bez kamer. Władze niemieckiego landu Hesji zabroniły lokalnym telewizjom emisji "Big Brothera", a w Turcji nadawcy, który przekroczył granicę dobrych obyczajów, władze wyłączyły nadajniki na kilka dni. Namawiałem przewodniczącego Rady Juliusza Brauna, żeby w podobnych przypadkach zdecydował się na wysokie kary finansowe dla naszych nadawców, bo kolejne mutacje programów reality show stają się coraz bardziej patologiczne.

Sejmowa Komisja Rodziny poparła w środę obywatelski projekt ustawy o zakazie promowania przemocy w mediach. Podpisało się pod nim już ok. 30 tys. obywateli. Aby projekt mógł trafić pod obrady Sejmu potrzebne jest minimum 100 tys. podpisów. Komitet Inicjatywy Ustawodawczej o Zakazie Promowania Przemocy w Środkach Masowego przekazu powstał w Przemyślu. Jest to inicjatywa matek, które obserwują zachowania swoich dzieci po oglądaniu telewizji i korzystaniu z gier komputerowych. Widząc, że państwo nic nie robi z zalewem przemocy w mediach, budzącymi odrazę treściami w nich prezentowanymi, wyszłyśmy z własną inicjatywą. To pierwsze lobby rodzicielskie - mówiła Lucyna Podhalicz, pełnomocnik Komitetu.

Projekt przewiduje m.in. zakaz rozpowsze chniania przeznaczonych dla dzieci lub młodzieży produktów środków masowego przekazu, a także gier komputerowych, filmów kinowych i reklam, w których zawarte są: przemoc, sceny obsceniczne bądź "wulgarne przedstawianie".

Zakazane miałoby być też sprzedawanie lub wypożyczanie dzieciom kaset wideo, DVD, CD z produktami o takiej treści. Zwolennicy projektu opowiadają się też za zakazem emisji reklam skierowanych do dorosłych widzów przez 10 minut przed lub po nadaniu programów i filmów dla dzieci.

I chociaż cały ten projekt na odległość pachnie cenzurą, nikt nie śmie go potępić, bo stoją za nim wielkie nazwiska. Widać cenzura jest czasem potrzebna. Ba Zbawienna. Ks. BS

Z Archidiecezji i Parafii

Przemyska Piesza

W dniach 4-15 lipca trwa  Archidiecezjalna Piesza Pielgrzymka na Jasną Górę. Pielgrzymka ta, już dwudziesta pierwsza z kolei, jest aktem religijno-pokutnym, o charakterze rekolekcji odprawianych w drodze. W bieżącym roku jej rekolekcyjny program wyraża się w haśle: „Z Biblią w Trzecie Tysiąclecie

Mieczysław Nyczek tak pisze w „Nowinach”: 

Pięciuset pielgrzymów z wyraźną przewagą młodzieży przy dźwięku katedralnych dzwonów  wyruszyło w środę z przemyskiej bazyliki. Na pierwszych etapach 380 km. Trasy do Częstochowy dołączą do nich pątnicy rozpoczynający w tych dniach wędrówkę  z Leska, Jarosławia, Leżajska, Brzozowa, Przeworska, Łańcuta i Krosna . Na Jasną Górę razem mają dotrzeć 15 lipca

Mszę św. na rozpoczęcie pielgrzymki odprawił metropolita przemyski abp. Michalik, - wcześniej pobłogosławił małżeństwo Krystyna i Mieczysława, którzy wprost sprzed ołtarza wyruszyli w podróż poślubną na Jasną Górę.   Pielgrzymom towarzyszy biskup Adam Szal i niestrudzony pielgrzym, duszpasterz turystów i długoletni dyrektor pielgrzymki – ks. Kazimierz Bełch. W pielgrzymce idzie też nasz kleryk Adam Świsterski.  

☻22. 06.zakończył się rok akademicki w  Seminarium Duchownym w Przemyślu. Podczas uroczystości Ksiądz Arcybiskup ogłosił, że na miejsce podniesionego do godności biskupiej rektora Adama Szala obowiązki te obejmie ks. dr Marian Rojek. Tak mówi sam o sobie na łamach „Niedzieli” –

Urodziłem się 9 kwietnia 1955 r. w Rzeszowie. Mieszkałem na terenie parafii farnej i od drugiej klasy szkoły podstawowej byłem ministrantem, potem zaangażowałem się w ruch oazowy. Po szkole podstawowej uczyłem się w I Liceum im. ks. Konarskiego, a po maturze wstąpiłem do Wyższego Seminarium Duchownego w Przemyślu. W czasie studiów dane mi było przeżyć szczególne doświadczenie, jakim była służba wojskowa w kleryckiej jednostce w Bartoszycach. 

7 czerwca 1981 r. z rąk abp. Ignacego Tokarczuka przyjąłem święcenia kapłańskie. 
Pierwszą i jedyną moją parafią był Brzozów z piękną kolegiatą. Po roku zostałem skierowany na studia do Rzymu, które ukończyłem w 1987 r. doktoratem na Uniwersytecie Gregoriańskim. Pracę doktorską pisałem z teologii dogmatycznej. Po powrocie ze studiów podjąłem pracę prefekta i wykładowcy w Seminarium Duchownym. Pomagałem w pracy duszpasterskiej w pobliskich Grochowcach.  W tym roku, po 14 latach pracy w Seminarium, zostałem mianowany jego rektorem.

☻Sejmik wojewódzki, podjął uchwałę o bezprzetargowej sprzedaży na rzecz Caritas dwóch zabudowanych nieruchomości w Przemyślu, należących do województwa. 

Jak podkreślał marszałek, nieruchomości były kilkakrotne wystawiane do przetargów, ale nie było żadnego zainteresowania ich kupnem. Nie znalazł się nabywca, miasto nie zgłaszało wobec nich żadnych zamiarów. Stare budynki są w złym stanie technicznym i mocno zdewastowane. Na 54-arowej działce przy ulicy Bilana stoi 2-kondygnacyjny dom z 1920 roku, w którym mieściła się najpierw szkoła, później hotel. Przy ulicy ks. Piotra Skargi znajduje się drugi, trzykondygnacyjny budynek.  Caritas chce je przeznaczyć na hospicjum oraz dla fundacji "Wzrastanie" zajmującej się bezdomnymi i zaniedbanymi dziećmi. 

Początkowo zarząd województwa zamierzał nieruchomości podarować Caritas. W momencie, gdy pojawiło się realne prawdopodobieństwo, że uchwała może zostać zakwestionowana przez organ nadzorczy, skorzystał z dobrodziejstwa ustawy przewidującej możliwość zbycia na cele charytatywne za symboliczną cenę 1 procenta wartości. Pozytywną opinię w tej sprawie wyraziła Komisja Gospodarki i Infrastruktury, działająca w ramach sejmiku. Ostatecznie 25 głosami za, 5 przeciw i 4 wstrzymującymi się oraz podobną proporcją przy sprzedaży drugiej nieruchomości sejmik udzielił poparcia dla zbycia nieruchomości na rzecz archidiecezji przemyskiej. Wg. D. Angerman @”NDz”.

Kolonie charytatywne

Rozpoczęła się obozowa akcja letnia w archidiecezji przemyskiej. W ośrodku w Zboiskach, w szkołach w Bukowsku i Pobiednie, wypoczywa 280 dzieci - 30 ze Lwowa.  Letnia akcja przemyskiej Caritas łącznie obejmie 1300 dzieci pochodzących z rodzin ubogich, świetlic terapeutycznych, domów dziecka. Jeden z 16 planowanych turnusów będzie rehabilitacyjny, dla dzieci niepełnosprawnych. 

Wypoczynek stał się on możliwy głównie dzięki środkom Caritas uzyskanym z bożonarodzeniowej akcji "wigilijnych świec" i wielkanocnych "baranków". Cała akcja kosztować nas będzie ok. 250 tys. zł. Pobyt dzieci ze świetlic terapeutycznych z Przemyśla, Sanoka, Pawłosiowa i Brzozowa dofinansowały ośrodki pomocy społecznej.  Koszty byłyby o wiele większe, gdyby nie charytatywna pomoc wychowawców, sióstr zakonnych, kleryków. - To już dziewiętnasta moja akcja i na pewno nie ostatnia - stwierdziła p. Krystyna Przyczynek z Brzozowa, kierująca grupą z Bukowska.  W tej grupie wypoczywa 30 dzieci ze Lwowa. - Należą do rzymskokatolickiego kościoła p.w. Św. Antoniego, wywodzą się z polskich rodzin - powiedziała ich opiekunka siostra Antonilla z zakonu Sercanek30.06.  dzieci wypoczywające w Zboiskach, Bukowsku i Pobiednie odwiedził metropolita przemyski arcybiskup Józef Michalik. Dziękując wszystkim wolontariuszom, życzył dzieciom miłego wypoczynku oraz jak najlepszego wykorzystania spotkania z innymi dziećmi. - Niech będzie ono dobrą lekcją i pożyteczną szkołą życia - powiedział arcybiskup.   M. STRUŚ  -więcej: Nowiny z6/8.07/

☻Także w niedalekim Dubiecku, w Ośrodku Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży „Nadzieja”, odbędzie się 5 dziesięciodniowych turnusów  kolonijnych dla ok. 550 dzieci. Koszty pokrywają samorządy, a dla 100 osób „Dzieło Nowego Tysiąclecia” – Fundacja powołana w ubiegłym roku przez Konferencję Episkopatu Polski.   

Śp ks. Piotr Lechowicz

29.06. W wypadku drogowym, w Czechach ok. 40 km od Cieszyna, zginął ks. Piotr Lechowicz, wikariusz z parafii. Chrystusa Króla w Jarosławiu. Wracał ze wspinaczki we włoskich Dolomitach, zorganizowanej w ramach Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego. Jego samochód został staranowany przez  ciężarówkę, która pokonując pas ochronny zieleni zjechała na przeciwległy pas ruchu, doprowadzając do czołowego zderzenia z prawidłowo jadącym polskim samochodem. Na miejscu zginął 31-letni ks. Piotr Lechowicz. Pozostali pasażerowie, doznali lekkich obrażeń i przebywają w szpitalu na terenie Czech. Grupa jarosławskiej młodzieży wyjechała do Włoch czterema samochodami. W piątek wracały do kraju dwa spośród nich. Wycieczkę zaplanowano dużo wcześniej. Już od pół roku młodzież zbierała na ten cel surowce wtórne, które pózniej sprzedała. Za uzyskane pieniądze można było zorganizować atrakcyjny wyjazd do Włoch.

Śp. ks. Piotr Lechowicz pochodził z Przeworska. Święcenia kapłańskie otrzymał w 1994 r. W parafii Chrystusa Króla w Jarosławiu pracował od czterech lat. W działalności duszpasterskiej wiele uwagi poświęcał młodzieży i harcerzom ze Związku Harcerzy Rzeczypospolitej. Szczególnie gorliwie opiekował się Oazą Rodzin, znacznie przyczyniając się do powiększenia liczby kręgów Domowego Kościoła. Uczynność, pracowitość i umiejętność nawiązywania kontaktów z dziećmi i młodzieżą przysporzyła mu grono przyjaciół. W roku 1994 opiekował się grupą dzieci z Ukrainy przebywającą na wakacjach w naszej krasiczyńskiej parafii. We wtorek opóźnionej o kilka godzin eksporcie  przewodniczył Metropolita przemyski, zaś pogrzeb 4 lipca o godz. 15.00 w rodzinnej parafii w Przeworsku Farze prowadził ks. bp. Stefan Moskwa.  @”NDz”.M. Kamieniecki 
3 lipca zmarł ks. Marian Bawłowicz. Eksporta będzie miała miejsce 4 lipca, a pogrzeb 5 lipca w Wielkich Oczach. 

Wieczne odpoczywanie racz im dać Panie, a światłość wiekuista niechaj im świeci
Niech odpoczywają w pokoju wiecznym!
Metropolita przemyski, JE abp Józef Michalik rekonsekrował, czyli powtórnie konsekrował zabytkową, późnorenesansową świątynię pw. Świętych Mikołaja i Stanisława biskupa, na terenie dawnego opactwa Sióstr Benedyktynek w Jarosławiu oraz poświęcił ołtarz Najświętszego Serca Pana Jezusa

W uroczystości uczestniczyli księża,  siostry zakonne, przedstawiciele władz samorządowych i liczni mieszkańcy miasta.

Ksiądz arcybiskup mówił w części religijnej rozważania o samej świątyni, znaczeniu i tabernakulum. W części historycznej nawiązując do bogatej historii Jarosławia, metropolita przemyski podkreślił, że jest to miasto szczególne, które wielokrotnie mimo przeciwności losu zdobywało się na zjednoczenie. Trwajcie w tym, budujcie jedność, sprzeciwiając się wszystkim tym, którzy próbowaliby ją rozbijać, pamiętając zarazem, że ugruntowaniem każdej jedności jest wiara - zaznaczył ks. abp Michalik. 
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Źródła historyczne dowodzą, że najstarsze ślady osadnictwa w Jarosławiu związane są właśnie ze wzgórzem św. Mikołaja. To tu według kronikarza Nestora (kronika z 1122 r.), istniała pierwsza osada miejska skupiona wokół kościoła parafialnego pw. św. Mikołaja. W 1611 roku na wzgó rze przybyły Siostry Benedyktynki. W latach 1615 -1650 powstawał tu ufundowany przez Annę ze Stenbergu z Kostków księżną Ostro gską kompleks obron ny otoczony murem, z ośmioma basztami, uważany za jeden z najpiękniejszych, a zarazem rzadko spo tykanych zespołów klasztornych w Polsce. Po latach dewastacji, obiekt na nowo trafił w ręce wiernych. Staraniem władz kościelnych w odre staurowanym obiekcie mieści się dziś Ośrodek Kultury i Formacji Chrześcijańskiej im. Sługi Bożej Anny Jenke. @”NDz”M. Kamieniecki

☻7.07. W Sanktuarium św. Jana z Dukli rozpoczną się uroczystości odpustowe ku czci tego świątobliwego pustelnika, kaznodziei i spowiednika, który jest patronem Lwowa. Modlitewne spotkanie wiernych przy relikwiach świętego będzie podziękowaniem Bogu za łaskę pielgrzymki Jana Pawła II na ukraińską ziemię. 

☻Kard. Marian Jaworski zaprosił święte relikwie na czas obecności Jana Pawła II we Lwowie. 26 czerwca przeniesiono je na ołtarz, przy którym Jan Paweł II sprawował Mszę św. Na zakończenie Eucharystii Papież powiedział o św. Janie: „Dziś powrócił do tego miasta, aby po ponad pięciu wiekach cieszyć się owocami swojej świętości w sercach tego wiernego ludu".  Relikwie św. Jana powróciły już do Dukli; to przy nich odbędą się uroczystości odpustowe. 

Sobotnią Mszę celebrował ks. bp. Stanisław Szyrokoradiuk z Kijowa, zaś uroczystą sumę pontyfikalną niedzielną odprawi metropolita Lwowa ks. kard. Marian Jaworski. 

Uroczystości zakończą się w niedzielę, 15 lipca odpustem przy "Złotej Studzience". Mszy św. z błogosławieństwem dzieci będzie przewodniczył ks. abp Edward Nowak - sekretarz Kongregacji do spraw Kanonizacyjnych Stolicy Apostolskiej. @”NDz”. E. Olszewska 

☻8.07. Metropolita przemyski abp. Józef Michalik poświęci pomnik Jana Pawła II wzniesiony w Cieszacinie Wielkim k. Jarosławia w 20 rocznicę pielgrzymki chłopskiej do Watykanu z okazji rejestracji NSZZ „Solidarność” RI. Pielgrzymka odbyła się tuż po zamachu na Jana Pawła Ii. Na czele Komitetu Organizacyjnego Obchodów 20 rocznicy stoi ówczesny Przewodniczący Związku Jan Kułaj. 

☻Z wystawy w Warszawie powrócił do Parafii nieco odnowiony XVIII wieczny ornat żałobny z fundacji Ludwiki z Mniszchów Potockiej oraz książka- katalog  wystawy: ŚMIERĆ  W KULTUTRZE DAWNEJ POLSKI”,  w której zamieszczono fotografie dwóch dalszych szat liturgicznych z Krasiczyna: żałobnej kapy i dalmatyki. Zainteresowanie znawców sztuki zbiorem  krasiczyńskich ornatów było spore.

☻Weekendowe „Nowiny” zamieściły obszerne sprawozdanie „PROBOSZCZ W SYNAGODZE” z nadania proboszczowi krasiczyńskiemu w Krakowie przez ambasadora Izraela  Szewacha Weissa dyplomu za odnowienie cmentarza żydowskiego  Z braku miejsca artykułu nie zamieszczam . Kto ciekaw niech czyta w „Nowinach”. 

Remont kościoła

W minionym tygodniu przygotowywaliśmy się do remontu murów kościoła.

Ponieważ odpowiedzialny za remont od strony technicznej p. Bolesław Pankiewicz zausterkował obicie tynków, grupa ok. 15 chłopców musiała dokonać poprawek. Po dokładnym usunięciu tynku i oczyszczeniu spoin między cegłami, a zwłaszcza po obmyciu murów, można było wyraźnie zobaczyć, że kościół jest wymurowany z kamienia i cegły, podobnie jak cały zamek krasiczyński oraz  mur otaczający kościół.  na murze to bardzo wyraźnie widać. Ks. proboszcz powiadomił o tym konserwatora wojewódzkiego i urząd sporządził stosowną dokumentację fotograficzną. W pewnych partiach oczyszczonych murów wyraźnie widać kamienie ciosowe, starannie obrobione, pochodzące zapewne z wcześniejszego kościoła wzniesionego przez Marcina Krasickiego, z którego po latach zachował się jedynie „obrys murów”. Na nich „od fundamentów” wzniosła kościół Ludwika Potocka. Można zauważyć, że do wysokości ok. 13o cm. mury są ceglane, - wyżej ceglano-kamienne. 

Zagaszono pierwszą partię wapna, - ok. 850 kg. – w sobotę zaplanowano przywieść  pierwszą partię  cementu oraz piasku z Hureczka.

Od poniedziałku 9.07 do pracy przystępuje ekipa murarzy. O postępach będziemy informować.  Podobnie o wydatkach związanych z remontem. 

Na pierwszym zebraniu Komitetu, założyliśmy wstępnie, że wydatki wyniosą ok. 50 tys. zł. Do tej więc sumy będę się odnosił informując o dochodach i wydatkach.  Podając ile wynoszą dochody, skąd pochodzą podaję sumy w zaokrągleniu, bo nie jest to książka kasowa, ale ogólna informacja. Nie mogę też pisać zbyt dokładnie, aby fiskus nie wyciągnął swojej owłosionej łapy po podatek. Niech ściąga podatki od milionowych dochodów, od zagranicznych inwestorów, od tych przeróżnych a niepotrzebnych członków rad i zarządów, ale niech się odczepi od groszy zarabianych przez bezrobotnych chłopców. Gdy p. Racibor zaczął rozliczać ich robotę wg, ustalonej stawki po 1,50 zł. za metr kwadratowy, pokazało się, że zarobiliby po ok. 25-30 zł za dzień pracy. 

Na dziś tj. 7.07 przychody i wydatki wyglądają  następująco:

Całość wpłat to pieniądze  ks. proboszcza z trzech źródeł:  wynajmu mieszkań, honorarium za konsultację telenoweli i honorarium za broszurę „Zamek w Krasiczynie” Imienne wpłaty na remont od parafian zaczynają dopiero wpływać ( dokładnie: wpłynęła jedna. Dlatego konto remontu jest puste – deficyt pokrywam z pieniędzy własnych. Zaznaczam wyraźnie, własnych, spoza parafii, nie mam takiego obowiązku, jest to moja wolna, nieprzymuszona wola.  Zaznaczam to dlatego, że kończy się moje proboszczowanie, a mój następca może nie mieć takich możliwości i nagle się pokaże, że Krasiczyn to jedna z najbiedniejszych parafii, a na dodatek ludzie nie przyzwyczajeni do ofiarności, bo proboszcz jakoś kręcił, jakoś sobie radził... 

Na zebraniu Komitetu Kościelnego powiedziałem, że te pieniądze traktuję jakby gotówkę buforową: coś jakby zbiornik wyrównawczy: Gdy wpłaty parafian będą niewystarczające – dołożę, gdy będą większe niż tygodniowe wydatki – wycofam pieniądze. Tymczasem pokazało się, że są to jedyne pieniądze. Niektórzy może pomyśleli, jak proboszcz frajer, niech płaci. Frajer zapłacił, ale już nie ma z czego płacić więcej, a roboty dopiero u samego początku, dlatego puszczam wyraźne oko: proszę wpłacać !

Poniesione dotychczas wydatki to głównie rekompensata za pracę i zakup niektórych materiałów budowlanych. Za rusztowanie nie płacimy, wykorzystaliśmy 13 worków starego wapna, na brakujące londyny  wykorzystamy podsuchy z lasu, ale mimo tego gotówką wydano już ponad   5.000 zł 

☻Jednocześnie trwają prace przy nowych ławkach w kościele w Tarnawcach, a w kościele krasiczyńskim odnowiona chrzcielnica czeka na zamontowanie. 

Wieści Krasiczyńskie–Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz
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Druk: Plebania w Krasiczynie 7.07. 2001

Z życia Parafii

24.06. 12.NIEDZIELA ZWYKŁA 

8.00 z róży Fedasz

11,00  z róży Martyńska

Msze św. w tygodniu,

 ze względu na remont kościoła 

o godz. 7,00  RANO 

9 i 10. 07.  Mieczysław Stawarz

11.- 20. 07 + Maria Kulińczak 

Do Małżeństwa przygotowują się

Robert PILCH z Korytnik

Magdalena LULA z Przemyśla

W Tygodniu:

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Witold Stawarz

Korytniki:  Helena Ściera

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 30.06: Eliza Czuryk nr. 1, Henryk Szymeczek nr. 2, Krzysztof Szymeczek nr. 2, Marta Maczuga nr. 2a, Krzysztof Fedasz nr. 3, Edward Kozioł nr. 4, Maria Horniak nr. 5

Tarnawce:  Józefa Siwiecka, Zofia Pieszko, Krystyna Siwiecka. Helena Kochanowicz

Korytniki:  Jarosława  Narożnowska, Zuzanna Litwin

Mielnów:  Rozalia Janiuś
Chołowice: Anna Kołodziej

W Tygodniu 

Ofiary na kościół 

Barbara Lutelman
Dyb.
100 zł

Wszystkim ofiarodawcom Bóg zapłać.

OKAZJA

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Te wpłaty potwierdzać będziemy we „Wieściach” na wyraźne żądanie

Msze św. niedzielne

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     16.45

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11.00

Chołowice  
8.00
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu 7.00 

Kancelaria parafialna czynna  codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. przed Mszą św. tj. 18,00 –19,00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv4.onet.pl
OTO SŁOWO BOŻE

8 07. I Czytanie (Iz 66,10-14c) 

Radujcie się wraz z Jerozolimą, weselcie się w niej wszyscy, co ją miłujecie! Cieszcie się z nią bardzo wy wszyscy, którzyście się nad nią smucili, ażebyście ssać mogli aż do nasycenia z piersi jej pociech; ażebyście ciągnęli mleko z rozkoszą z pełnej piersi jej chwały. Tak bowiem mówi Pan: Oto Ja skieruję do niej pokój jak rzekę i chwałę narodów - jak strumień wezbrany. Ich niemowlęta będą noszone na rękach i na kolanach będą pieszczone. Jak kogo pociesza własna matka, tak Ja was pocieszać będę; w Jerozolimie doznacie pociechy. Na ten widok rozraduje się serce wasze, a kości wasze nabiorą świeżości jak murawa. Ręka Pana da się poznać Jego sługom. 

II czytanie (Ga 6,14-18) 

Nie daj Boże, bym się miał chlubić z czego innego, jak tylko z krzyża Pana naszego Jezusa Chrystusa, dzięki któremu świat stał się ukrzyżowany dla mnie, a ja dla świata. Bo ani obrzezanie nic nie znaczy, ani nieobrzezanie, tylko nowe stworzenie. Na wszystkich tych, którzy się tej zasady trzymać będą, i na Izraela Bożego /niech zstąpi/ pokój i miłosierdzie. Odtąd niech już nikt nie sprawia mi przykrości: przecież ja na ciele swoim noszę blizny, znamię przynależności do Jezusa. Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech będzie z duchem waszym, bracia! Amen. 

Ewangelia (Łk 10,1-12.17-20) 

Jezus wyznaczył jeszcze innych siedemdziesięciu dwóch i wysłał ich po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał. 

Powiedział też do nich: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo. 

Idźcie, oto was posyłam jak owce między wilki. Nie noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie! Gdy do jakiego domu wejdziecie, najpierw mówcie: Pokój temu domowi! Jeśli tam mieszka człowiek godny pokoju, wasz pokój spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. 

W tym samym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co mają: bo zasługuje robotnik na swoją zapłatę. Nie przechodźcie z domu do domu. Jeśli do jakiego miasta wejdziecie i przyjmą was, jedzcie, co wam podadzą; uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: Przybliżyło się do was królestwo Boże. Lecz jeśli do jakiego miasta wejdziecie, a nie przyjmą was, wyjdźcie na jego ulice i powiedzcie: Nawet proch, który z waszego miasta przylgnął nam do nóg, strząsamy wam. Wszakże to wiedzcie, że bliskie jest królestwo Boże. Powiadam wam: Sodomie lżej będzie w ów dzień niż temu miastu. 

Wróciło siedemdziesięciu dwóch z radością mówiąc: Panie, przez wzgląd na Twoje imię, nawet złe duchy nam się poddają. Wtedy rzekł do nich: Widziałem szatana, spadającego z nieba jak błyskawica. Oto dałem wam władzę stąpania po wężach i skorpionach, i po całej potędze przeciwnika, a nic wam nie zaszkodzi. Jednak nie z tego się cieszcie, że duchy się wam poddają, lecz cieszcie się, że wasze imiona zapisane są w niebie.

ROZWAŻANIE

Ciekawa instrukcja

Mówiąc o organizowaniu przez Jezusa Kościoła, najczęściej mamy na uwadze dwunastu Apostołów. W tej nielicznej grupie wyodrębniamy uprzywilejowane miejsce trzech: Piotra i dwu braci Zebedeuszy, Jakuba i Jana. Oni to zostali przez Mistrza wprowadzeni w głąb tajemnicy przebóstwienia na Taborze i w misterium zmagania ze złem w Getsemani. 

Wszystkim Apostołom przewodził Piotr, który z rąk zmartwychwstałego Jezusa otrzymał prawo pasterskiej odpowiedzialności za całość Kościoła. Św. Łukasz jasno wskazuje jeszcze na drugi, szerszy krąg organizacji Kościoła, kształtowanej przez samego Jezusa. Ta grupa liczyła siedemdziesięciu dwóch uczniów przygotowanych do pracy misyjnej. Być może, że w tych liczbach można dostrzec pewne podobieńswo do organizacji Izraela. Naród wybrany składał się z dwunastu pokoleń, a Mojżesz dla sprawniejszego zarządu ustanowił radę starszych, która liczyła po sześciu z każdego pokolenia, a więc siedemdziesięciu dwóch. 

Według Łukasza Chrystus zorganizował dużą grupę uczniów i przygotował ich do pracy misyjnej. W sumie dysponował trzydziestu sześciu ekipami misyjnymi, po dwu misjonarzy w każdej. Wyprzedzali oni Mistrza i przygotowywali teren na spotkanie z Nim. Jezus był misjonarzem wędrownym. Z kart Ewangelii wynika, że ta Jego misyjna działalność była dobrze zorganizowana. 

Niezwykle ciekawa jest instrukcja, jaką tym ekipom, tuż przed wysłaniem ich z trudną misją, podaje Chrystus. Mówi ona wiele o koncepcji całego dzieła przepowiadania Ewangelii, a zarazem o fundamentalnych założeniach dobrze działającej organizacji. Pod tym kątem należałoby przeanalizować bardzo dokładnie dwunasty rozdział Ewangelii św. Łukasza. W naszym rozważaniu możliwe jest jedynie zasygnalizowanie wskazań Mistrza z Nazaretu. Oto one: 

1. Uczniowie winni być świadomi wielkiego dzieła, w którym uczestniczą. Są tylko żniwiarzami na roli Pana. To wymaga pracowitości. 

2. Głoszenie Ewangelii jest pracą niebezpieczną. To trudna misja owcy wysłanej między wilki, co wymaga odwagi. 

3. Przepowiadanie Ewangelii dokonuje się bez zaplecza finansowego i bez jakiegokolwiek liczenia na zysk. To wymaga bezinteresowności i bezwzględnego zawierzenia Bogu. 

4. Uczniowie Jezusa wędrują boso, bez sandałów, idą bowiem z misją pokojową. Człowiek bosy nie nadaje się do walki. To wymaga pokory. 

5. W czasie wykonywania zadania uczniowie Jezusa nie mogą załatwiać żadnych osobistych spraw, dlatego nie wolno im nikogo w drodze pozdrawiać. To wymaga ducha ofiary. 

6. Uczniowie Chrystusa winni się znać na ludziach, mogą bowiem wchodzić w kontakt jedynie z osobami godnymi pokoju. To wymaga mądrego krytycyzmu. 

7. Uczniowie Jezusa nie mogą zmieniać miejsca zamieszkania, bo zamiast pokoju zostawiliby niesnaski.

Instrukcja cenna dla każdego, kto chce włączyć się w dzieła organizowane w duchu Ewangelii. Jezus nie liczył na improwizację. On bardzo precyzyjnie organizował życie i pracę Kościoła. Wiedział, że od sprawności organizacji zależą w dużej mierze dalsze losy Jego dzieła. Kościół miał być Jego Ciałem. Aby ono mogło spełnić swe zadanie, Jezus musiał się troszczyć o jego sprawność. Każdy wie, że niesprawne ciało utrudnia duchowi działanie. Czy i dziś nie należałoby na nowo, w duchu Ewangelii, przemyśleć i przedyskutować sposób organizowania przepowiadania Ewangelii. Czy ta ciekawa instrukcja skierowana do siedemdziesięciu dwóch uczniów jest już dziś nieaktualna

9 lipca, poniedziałek I Czytanie (Rdz28,10-22a) 

Kiedy Jakub wyszedłszy z Beer-Szeby wędrował do Charanu, trafił na jakieś miejsce i tam się zatrzymał na nocleg, gdyż słońce już zaszło. Wziął więc z tego miejsca kamień i podłożył go sobie pod głowę, układając się do snu na tym właśnie miejscu. 

We śnie ujrzał drabinę opartą na ziemi, sięgającą swym wierzchołkiem nieba, oraz aniołów Bożych, którzy wchodzili w górę i schodzili na dół. A oto Pan stał na jej szczycie i mówił: Ja jestem Pan, Bóg Abrahama i Bóg Izaaka. Ziemię, na której leżysz, oddaję tobie i twemu potomstwu. A potomstwo twe będzie tak liczne jak proch ziemi, ty zaś rozprzestrzenisz się na zachód i na wschód, na północ i na południe; wszystkie plemiona ziemi otrzymają błogosławieństwo przez ciebie i przez twych potomków. Ja jestem z tobą i będę cię strzegł, gdziekolwiek się udasz; a potem sprowadzę cię do tego kraju. Bo nie opuszczę cię, dopóki nie spełnię tego, co ci obiecuję. 

A gdy Jakub zbudził się ze snu, pomyślał: Prawdziwie Pan jest na tym miejscu, a ja nie wiedziałem. I zdjęty trwogą rzekł: O, jakże miejsce to przejmuje grozą! Prawdziwie jest to dom Boga i brama do nieba! Wstawszy więc rano, wziął ów kamień, który podłożył sobie pod głowę, postawił go jako stelę i rozlał na jego wierzchu oliwę. I dał temu miejscu nazwę Betel. - Natomiast pierwotna nazwa tego miejsca była Luz. Po czym złożył taki ślub: Jeżeli Pan Bóg będzie ze mną, strzegąc mnie w drodze, w którą wyruszyłem, jeżeli da mi chleb do jedzenia i ubranie do okrycia się i jeżeli wrócę szczęśliwie do domu ojca mojego, Pan będzie moim Bogiem. Ten zaś kamień, który postawiłem jako stelę, będzie domem Boga.

Ewangelia  (Mt 9,18-26) 

Gdy Jezus mówił, pewien zwierzchnik /synagogi/ przyszedł do Niego i, oddając pokłon, prosił: Panie, moja córka dopiero co skonała, lecz przyjdź i włóż na nią rękę, a żyć będzie . Jezus wstał i wraz z uczniami poszedł za nim. 

Wtem jakaś kobieta, która dwanaście lat cierpiała na krwotok, podeszła z tyłu i dotknęła się frędzli Jego płaszcza. Bo sobie mówiła: żebym się choć Jego płaszcza dotknęła, a będę zdrowa. Jezus obrócił się, i widząc ją, rzekł: Ufaj, córko! Twoja wiara cię ocaliła. I od tej chwili kobieta była zdrowa. Gdy Jezus przyszedł do domu zwierzchnika i zobaczył fletnistów oraz tłum zgiełkliwy, rzekł: Usuńcie się, bo dziewczynka nie umarła, tylko śpi. A oni wyśmiewali Go. Skoro jednak usunięto tłum, wszedł i ujął ją za rękę, a dziewczynka wstała. Wieść o tym rozeszła się po całej tamtejszej okolicy.

ROZWAŻANIE

Tajemnicze spotkanie z Panem, który we śnie przedstawia się Jakubowi jako Bóg Abrahama i Izaaka. "Prawdziwie Pan jest na tym miejscu... O, jakże miejsce to przejmuje grozą!" Dwa spotkania z Jezusem. Zwierzchnik synagogi oddaje pokłon i prosi o przywróceni życia córeczce. "Ujął ją za rękę, a dziewczynka wstała". Nie groza teofanii, lecz życiodajne zetknięcie się dłoni Zbawiciela i dłoni dziecka. "Kobieta, która dwanaście lat cierpiała na krwotok, podeszła z tyłu... Żebym się choć Jego płaszcza dotknęła, a będę zdrowa... Ufaj, córko..."

Ratuje mnie, zbawia, dotknięcie Jezusa, w paschalnym misterium Jego zbawczej miłości. "Tobie, mój Boże, ufam całym sercem... Ja go wybawię, bo przylgnął do mnie..." Chrześcijaństwo to nie światopogląd religijny, choćby najsłuszniejszy, ani system etyczny, choćby najszlachetniejszy. Chrześcijaństwo to dotknięcie Chrystusa i przylgnięcie do Niego. Chrześcijaństwo byłoby bardziej przyciągające, gdyby mniej w nim było instrumentalizacji politycznej, a więcej misterium paschalnego. Gdybyśmy się płaszcza Chrystusowego pokornie dotykali ("żebym się choć Jego płaszcza dotknęła, a będę zdrowa"), a nie okrywali nim swoich uprzedzeń, nienawiści, interesów. Z płaszcza Jezusowego nie wolno czynić sztandaru partyjnego.

10 lipca, wtorek  I Czytanie (Rdz 32,23-33) 

Jakub wstał w nocy i zabrawszy obie swe żony, dwie ich niewolnice i jedenaścioro dzieci, przeprawił się przez bród potoku Jabbok. A gdy ich przeprawił przez ten potok, przeniósł również [na drugi brzeg] to, co posiadał. Gdy zaś wrócił i został sam jeden, ktoś zmagał się z nim aż do wschodu jutrzenki, a widząc, że nie może go pokonać, dotknął jego stawu biodrowego i wywichnął Jakubowi ten staw podczas zmagania się z nim. A wreszcie rzekł: Puść mnie, bo już wschodzi zorza! Jakub odpowiedział: Nie puszczę cię, dopóki mi nie pobłogosławisz! Wtedy [tamten] go zapytał: Jakie masz imię? On zaś rzekł: Jakub. Powiedział: Odtąd nie będziesz się zwał Jakub, lecz Izrael, bo walczyłeś z Bogiem i z ludźmi, i zwyciężyłeś.

Potem Jakub rzekł: Powiedz mi, proszę, jakie jest Twe imię? Ale on odpowiedział: Czemu pytasz mnie o imię? - i pobłogosławił go na owym miejscu. Jakub dał temu miejscu nazwę Penuel, mówiąc: Mimo że widziałem Boga twarzą w twarz, jednak ocaliłem me życie. Słońce już wschodziło, gdy Jakub przechodził przez Penuel, utykając na nogę. Dlatego Izraelici nie jadają po dzień dzisiejszy ścięgna, które jest w stawie biodrowym, gdyż Jakub został porażony w staw biodrowy, w to właśnie ścięgno.

Ewangelia (Mt 9,32-37) 

Przyprowadzono do Jezusa niemowę opętanego. Po wyrzuceniu złego ducha niemy odzyskał mowę, a tłumy pełne podziwu wołały: Jeszcze się nigdy nic podobnego nie pojawiło w Izraelu! Lecz faryzeusze mówili: Wyrzuca złe duchy mocą ich przywódcy.

Tak Jezus obchodził wszystkie miasta i wioski. Nauczał w tamtejszych synagogach, głosił Ewangelię królestwa i leczył wszystkie choroby i wszystkie słabości. A widząc tłumy ludzi, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak owce nie mające pasterza. Wtedy rzekł do swych uczniów: żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało. Proście więc Pana żniwa, żeby wyprawił robotników na swoje żniwo

ROZWAŻANIE

W starożytnych tradycjach semickich wystepuje często folklorystyczny motyw walki między Bogiem a człowiekiem. W tym zmaganiu się fizycznym między Bogiem a Jakubem ten ostatni zdaje się zwyciężać, ale kiedy rozpoznaje charakter nadprzyrodzony Przeciwnika, zmusza go do udzielenia mu błogosławieństwa. Tajemniczy Wojownik udziela błogosławieństwa, ale uchyla się od odpowiedzi na pytanie o swe imię. Starożytni bowiem wierzyli, że poznać czyjeś imię, to zdobyć nad nim władzę. Imię to będzie objawione dopiero Mojżeszowi. Patriarcha odchodzi wzbogacony spotkaniem z Bogiem "twarzą w twarz" i Jego błogosławieństwem dla siebie i swoich, ale też przez Boga zraniony. "Odtąd nie będziesz się zwał Jakub, lecz Izrael, bo walczyłeś z Bogiem i ludźmi, i zwyciężyłeś." Odtąd Izrael to nazwa zaszczytna i zobowiązująca ludu patriarchów, przyjaciół Boga. "Jeszcze się nigdy nic podobnego nie pojawiło w Izraelu!" Oto Jezus zwyciężył złego ducha, a niemowa zabiera głos wobec wstrząśniętych tłumów. Łatwiej jednak czasem pokonać szatana, niż ludzką nieufność, złość i głupotę: "Wyrzuca złe duchy mocą ich przywódcy".

11 lipca, środa Św. Benedykta opata, patrona Europy I Czytanie (Prz 2,1-9)

Synu, jeśli przyjmiesz moje nauki i zachowasz u siebie wskazania, ku mądrości nachylisz swe ucho, ku roztropności nakłonisz swe serce, tak, jeśli wezwiesz rozsądek, przywołasz donośnie rozwagę, jeśli szukać jej poczniesz jak srebra i pożądać jej będziesz jak skarbów - to bojaźń Pańską zrozumiesz, osiągniesz znajomość Boga. Bo Pan udziela mądrości, z ust Jego - wiedza, roztropność: dla prawych On chowa swą pomoc, On - tarczą żyjącym uczciwie. On strzeże ścieżek prawości, ochrania drogi pobożnych. Wtedy sprawiedliwość pojmiesz i prawość, i rzetelność - i każdą dobrą ścieżkę, 

Ewangelia (Mt 19,27-29) 

Piotr rzekł do Jezusa: 

Oto my opuściliśmy wszystko i poszliśmy za Tobą, cóż więc otrzymamy? 
Jezus zaś rzekł do nich: 

Zaprawdę, powiadam wam: Przy odrodzeniu, gdy Syn Człowieczy zasiądzie na swym tronie chwały, wy, którzy poszliście za Mną, zasiądziecie również na dwunastu tronach, sądząc dwanaście pokoleń Izraela. I każdy, kto dla mego imienia opuści dom, braci lub siostry, ojca lub matkę, dzieci lub pole, stokroć tyle otrzyma i życie wieczne odziedziczy

ROZWAŻANIE

Pouczenia Księgi Przysłów pasują "jak ulał" do mnichów, których patriarchę Benedykta (patrona Europy) dzisiaj w naszym Kościele świętujemy. "Synu, jeśli przyjmiesz moje nauki (...), ku mądrości nachylisz swe ucho, ku roztropności swe serce (...), to bojaźń Pana zrozumiesz, osiągniesz znajomość Boga." Benedykt opuścił wszystko (przełom V-VI wieku) i nie pytał, jak Piotr, cóż za to otrzyma. A otrzymał nie tylko "życie wieczne", ale także: "stokroć tyle domów, braci, sióstr" po całym świecie, także w Polsce, gdzie jego synowie byli pierwszymi zakonnikami i gdzie towarzyszyli chrześcijaństwu od jego narodzin przez całą jego historię aż do dzisiaj. 

"Niechaj nic nigdy nie będzie dla nich ważniejsze od Chrystusa, który oby nas razem raczył doprowadzić do życia wiecznego" (z reguły św. Benedykta). Jest to także wezwanie dla nas, wszystkich uczennic i uczniów Chrystusa: oby nic nigdy nie było dla nas ważniejsze od Niego, nawet "dom, ojciec lub matka, dzieci lub pole..." Mnisi są dla nas wezwaniem, aby - w przeciwieństwie do nich pozostając na miejscu - duchowo wszystko opuścić i całym sercem pójść za Jezusem.

12 lipca, czwartek Św. Brunona Bonifacego z Kwerfurtu, biskupa i męczennika i Czytanie (Rdz 44,18-21.23b-29.45,1-5) 

Juda oraz jego bracia przyszli do domu Józefa. Juda, zbliżywszy się do niego, rzekł: Pozwól, panie mój, aby twój sługa powiedział słowo wobec ciebie. I nie gniewaj się na twego sługę, wszakżeś ty jak faraon! 

Pytał mój pan swoje sługi: Czy macie ojca lub brata? Odpowiedzieliśmy panu mojemu: Mamy starego ojca i jeszcze jednego, najmłodszego brata, zrodzonego przez niego już w starości. Brat tego najmłodszego nie żyje; został on więc jeden z tej samej matki i dlatego ojciec go pokochał. Rozkazałeś sługom twoim: Sprowadźcie go do mnie, abym mógł go zobaczyć. Jeśli nie przyjdzie z wami wasz najmłodszy brat, nie pokazujcie mi się na oczy. Gdy więc przyszliśmy do twego sługi, ojca naszego, powtórzyliśmy mu twe słowa, panie. Potem zaś powiedział nam ojciec: Idźcie znów, aby zakupić dla nas żywności. Odpowiedzieliśmy: Nie możemy iść. Pójdziemy tylko wtedy, gdy z nami pójdzie nasz najmłodszy brat. Bo nie możemy pokazać się owemu mężowi, jeśli nie będzie z nami naszego najmłodszego brata. 

Wtedy powiedział nam twój sługa, ojciec nasz: Wiecie, że jedna z mych żon urodziła mi dwóch synów. Jeden - wyszedł ode mnie i wtedy pomyślałem sobie, że został rozszarpany, gdyż więcej go już nie widziałem. Jeżeli i tego drugiego zabierzecie ode mnie i spotka go jakieś nieszczęście, moja siwizna zstąpi do Szeolu wśród niedoli. Józef nie mógł opanować swego wzruszenia i wobec wszystkich, którzy tam byli, zawołał: Niechaj wszyscy stąd wyjdą! 

Nikogo nie było z nim, gdy Józef dał się poznać swym braciom. Wybuchnąwszy głośnym płaczem, tak że aż usłyszeli Egipcjanie oraz dworzanie faraona, rzekł do swych braci: Ja jestem Józef! Czy ojciec mój jeszcze żyje? Ale bracia nie byli w stanie mu odpowiedzieć, gdyż się go zlękli. On zaś rzekł do nich: Zbliżcie się do mnie! A gdy oni się zbliżyli, powtórzył: Ja jestem Józef, brat wasz, to ja jestem tym, którego sprzedaliście do Egiptu. Ale teraz nie smućcie się i nie wyrzucajcie sobie, żeście mnie sprzedali. Bo dla waszego ocalenia od śmierci Bóg wysłał mnie tu przed wami.

Ewangelia  (Mt 10,7-15) 

Jezus powiedział do swoich apostołów: Idźcie i głoście: Bliskie już jest królestwo niebieskie. Uzdrawiajcie chorych, wskrzeszajcie umarłych, oczyszczajcie trędowatych, wypędzajcie złe duchy! Darmo otrzymaliście, darmo dawajcie! Nie zdobywajcie złota ani srebra, ani miedzi do swych trzosów. Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski! Wart jest bowiem robotnik swej strawy. A gdy przyjdziecie do jakiegoś miasta albo wsi, wywiedzcie się, kto tam jest godny, i u niego zatrzymajcie się, dopóki nie wyjdziecie. Wchodząc do domu, przywitajcie go pozdrowieniem. Jeśli dom na to zasługuje, niech zstąpi na niego pokój wasz; jeśli zaś nie zasługuje, niech pokój wasz powróci do was! Gdyby was gdzie nie chciano przyjąć i nie chciano słuchać słów waszych, wychodząc z takiego domu albo miasta, strząśnijcie proch z nóg waszych! Zaprawdę, powiadam wam: Ziemi sodomskiej i gomorejskiej lżej będzie w dzień sądu niż temu miastu.

ROZWAŻANIE

"Kajdanami ścisnęli mu nogi, jego kark zakuto w żelazo..." Pojednanie Józefa z braćmi następuje przy okazji ostatniej ich podróży do Egiptu. Józef umie tłumaczyć nie tylko sny, ale też przedziwne drogi Opatrzności w życiu swoim i swojej rodziny: "bo dla waszego ocalenia od śmierci Bóg wysłał mnie tu przed wami". W krótkich słowach wyraża głęboką wiarę w miłość Boga, który tajemniczo a szczęśliwie kieruje losami ludzi. Jego Opatrzność czuwa także nad uczniami Jego Syna. "Nie zdobywajcie złota ani srebra, ani miedzi do swych trzosów. Nie bierzcie na drogę torby ani dwóch sukien, ani sandałów, ani laski." Misjonarz ma zwiastować nadejście Królestwa, nie zabezpieczając się materialnie ("środki ubogie")., "wart jest bowiem robotnik swej strawy". Jego życie wędrowne winno pokazywać, iż uczeń Jezusowy jest nieustannie w drodze do Królestwa i nigdzie na ziemi nie jest w pełni u siebie. Mamy tutaj Ojczyznę, swoje rodziny i przyjaciół, radości i ważne zadania, ale nie możemy tutaj się ustabilizować, osiąść na stałe, zakończyć drogę. "Jest droga, która wiedzie nas, Alleluja, Do celu, gdzie się kończy czas, Alleluja..."

13 lipca, piątek Świętych pustelników Andrzeja Świerada i Benedykta I( Czytanie (Rdz 46,1-7.28-30) 

Izrael wyruszył w drogę z całym swym dobytkiem. A gdy przybył do Beer-Szeby, złożył ofiarę Bogu ojca swego, Izaaka. Bóg zaś w widzeniu nocnym tak odezwał się do Izraela: Jakubie, Jakubie! A gdy on odpowiedział: Oto jestem, rzekł do niego: Jam jest Bóg, Bóg ojca twego. Idź bez obawy do Egiptu, gdyż uczynię cię tam wielkim narodem. Ja pójdę tam z tobą i Ja stamtąd cię wyprowadzę, a Józef zamknie ci oczy. Potem Jakub wyruszył z Beer-Szeby. Synowie Izraela umieścili ojca swego, Jakuba, swe dzieci i żony na wozach, które faraon przysłał dla przewiezienia ich. Zabrali też swe trzody i swój dobytek, który nabyli w Kanaanie. 

Tak przybył Jakub do Egiptu wraz z całym potomstwem: wziął z sobą do Egiptu synów, wnuków, córki i wnuczki - całe swe potomstwo. Wysłał on przed sobą do Józefa Judę, aby ten mógł go wyprzedzić do Goszen przed ich przybyciem. A gdy przybyli do ziemi Goszen, Józef kazał zaprząc do swego wozu i wyjechał na spotkanie Izraela, ojca swego, do Goszen. Kiedy zobaczył go, rzucił mu się na szyję i długo szlochał na jego szyi. Wreszcie Izrael odezwał się do Józefa: Teraz mogę już umrzeć, skoro zobaczyłem ciebie, że jeszcze żyjesz! 

 Ewangelia (Mt 10,16-23) 

Jezus powiedział do swoich apostołów: 
Oto Ja was posyłam jak owce między wilki. Bądźcie więc roztropni jak węże, a nieskazitelni jak gołębie! Miejcie się na baczności przed ludźmi! 

Będą was wydawać sądom i w swych synagogach będą was biczować. Nawet przed namiestników i królów będą was wodzić z mego powodu, na świadectwo im i poganom. Kiedy was wydadzą, nie martwcie się o to, jak ani co macie mówić. W owej bowiem godzinie będzie wam poddane, co macie mówić, gdyż nie wy będziecie mówili, lecz Duch Ojca waszego będzie mówił przez was. 

Brat wyda brata na śmierć i ojciec syna; dzieci powstaną przeciw rodzicom i o śmierć ich przyprawią. Będziecie w nienawiści u wszystkich z powodu mego imienia. Lecz kto wytrwa do końca, ten będzie zbawiony. 

Gdy was prześladować będą w tym mieście, uciekajcie do innego. Zaprawdę, powiadam wam: Nie zdążycie obejść miast Izraela, nim przyjdzie Syn Człowieczy.

14 lipca, sobota Św. Kamila de Lellis, kapłana  i Czytanie (Rdz 49,29-33.50,15-26) 

Jakub dał swoim synom taki rozkaz: Gdy ja zostanę przyłączony do moich przodków, pochowajcie mnie przy moich praojcach w pieczarze, która jest na polu Efrona Chetyty, w pieczarze, która jest na polu Makpela w pobliżu Mamre w kraju Kanaan, którą kupił Abraham wraz z tym polem od Efrona Chetyty jako tytuł własności grobu. Tam pochowano Abrahama i Sarę, jego żonę, tam pochowano Izaaka i jego żonę Rebekę; tam pochowałem Leę. Pole to wraz z pieczarą zostało kupione od Chetytów. Gdy Jakub wydał te polecenia swoim synom, złożył swe nogi na łożu, wyzionął ducha i został przyłączony do swoich przodków. 

Bracia Józefa zdając sobie sprawę z tego, że ojciec ich nie żyje, myśleli: Na pewno Józef będzie nas teraz prześladował i odpłaci nam za wszystkie krzywdy, które mu wyrządziliśmy! Toteż kazali powiedzieć Józefowi: Ojciec twój dał przed śmiercią takie polecenie: Powiedzcie Józefowi tak: Racz przebaczyć braciom twym wykroczenie i winę ich, wyrządzili ci bowiem krzywdę. Teraz przeto daruj łaskawie winę nam, którzy czcimy Boga twojego ojca! Józef rozpłakał się, gdy mu to powtórzono. Wtedy bracia już sami poszli do Józefa i upadłszy przez nim rzekli: Jesteśmy twoimi niewolnikami. 

Lecz Józef powiedział do nich: Nie bójcie się. Czyż ja jestem na miejscu Boga? Wy niegdyś knuliście zło przeciwko mnie, Bóg jednak zamierzył to jako dobro, żeby sprawić to, co jest dzisiaj, że przeżył wielki naród. Teraz więc nie bójcie się: będę żywił was i dzieci wasze. I tak ich pocieszał, przemawiając do nich serdecznie. 

Józef mieszkał w Egipcie wraz z rodziną swego ojca. Dożył on stu dziesięciu lat i doczekał się prawnuków z Efraima. Również dzieci Makira, syna Manassesa, urodziły się na kolanach Józefa. Wreszcie Józef rzekł do swych braci: Gdy ja umrę, Bóg okaże wam swą łaskę i wyprowadzi was z tej ziemi do kraju, który poprzysiągł dać Abrahamowi, Izaakowi i Jakubowi. Po czym zobowiązał synów Izraela przysięgą, że spełnią takie polecenie: Gdy Bóg okaże wam tę wielką swoją łaskawość, zabierzcie stąd moje kości. Po czym Józef umarł, mając sto dziesięć lat. Zabalsamowano go i złożono go do trumny w Egipcie

Ewangelia (Mt 10,24-33) 

Jezus powiedział do swoich apostołów:  Uczeń nie przewyższa nauczyciela ani sługa swego pana. Wystarczy, jeśli uczeń będzie jak jego nauczyciel, a sługa jak pan jego. Jeśli pana domu przezwali Belzebubem, o ileż bardziej jego domowników tak nazwą. Więc się ich nie bójcie! Nie ma bowiem nic zakrytego, co by nie miało być wyjawione, ani nic tajemnego, o czym by się nie miano dowiedzieć. Co mówię wam w ciemności, powtarzajcie na świetle, a co słyszycie na ucho, rozgłaszajcie na dachach! 

Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa? A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi niż wiele wróbli. Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie.

ROZWAŻANIE

Przyszłość ludu wybranego, dotychczas zależna od autorytetu poszczególnych patriarchów, będzie odtąd zależała od dobrej woli i wzajemnego przebaczenia dwunastu braci i ich pokoleń. Józef swoje przebaczenie wiarołomnym braciom włącza w Boży Plan Zbawienia: "Bóg zamierzył to jako dobro... że przeżył wielki naród." Nie chce mścić się za zło, którym Bóg się posłużył dla dobra. Krzyż Józefa stał się zasiewem chwalebnej przyszłości. Prześladowanie, krzywda, niesprawiedliwość mogą duchowo sparaliżować, a mogą także zmobilizować skrzywdzonego do skuteczniejszego zwiastowania Ewangelii. "Nie bójcie się!.. Do każdego, który się przyzna do mnie przed ludźmi, przyznam się i ja przed moim Ojcem". Najważniejsze: nie dać się zamknąć w poczuciu krzywdy, nie żyć tylko przeszłością, nie wracać nieustannie do tego, co było; dać szansę sobie i innym, także krzywdzicielowi; uwierzyć w przyszłość i dla niej się zaangażować. Dać szansę Bogu, który ze zła wyprowadza dobro, a ludzkie grzechy, klęski, krzywdy służą Mu jako budulec Królestwa. On wygrywa nasze porażki, jeśli Mu to umożliwiamy.
Lojalni inaczej

Przed laty papież przemawiając w Gdańsku do działaczy Solidarności powiedział, - cytując Pismo święte – „jedni drugich brzemiona noście”, bo na tym polega istota solidarności. Tej przez małe i przez duże „S”. Mamy być solidarni w walce o coś, a nie przeciw komuś.

Wydaje się, że dzisiejsi działacze wzięli sobie bardzo te słowa do serca, chociaż nie do końca.  Trochę pozmieniali w tym przesłaniu. Jak to dziś modne są „solidarni inaczej”. Zamiast jedni drugich brzemiona nosić - jedni drugich brudy piorą, ”. Są zwarci i solidarni w walce – już nawet nie o stołki, o apanaże dla swoich, co byłoby jeszcze zrozumiałe, ale po to aby kogoś zniszczyć, wykończyć, Ja nie zostanę posłem, senatorem, ministrem, ale i ty nie zostaniesz. A to wszystko poparte pobożnym westchnieniem: Tak mi dopomóż Bóg !

Kochani parafianie! trzeba się modlić o opamiętanie, o pokorę, o trochę skromności za tych ludzi. Wyście przeważnie na nich głosowali,  módłcie się o opamiętanie dla nich. 

Przykłady ? Bardzo proszę. Świeżutkie, z ostatniego tygodnia:

Ministerstwo Obrony Narodowej kłóci się z Ministerstwem Gospodarki o zakup radiolokacyjnych systemów lądowania za 89 mln zł., w firmie o kapitale w wysokości 1000 dolarów, zarejestrowanej w jednym z krajów nazywanych rajami podatkowymi. Nasze lotniska mogą zostać zamknięte z uwagi na przestarzały sprzęt radiolokacyjny. 29.06. dowódca wojsk lotniczych gen. Andrzej Dulęba nie mógł wylądować na lotnisku w Powidzu, ze względu na awarię przestarzałego systemu radiolokacyjnego. Tam też 13 06. w wypadku Su-22, zginęło dwóch pilotów. 

Minister kłóci się z Premierem 

Żenująca była ta trwająca kilkanaście dni wzajemna połajanka wewnątrz rządu 

Ostatni etap sporu między Lechem Kaczyńskim a UOP, w którym przed laty Kaczyński, wtedy jeszcze nie minister, lecz wpływowy polityk jednego z odłamów polskiej prawicy oskar żał Urząd o inwigilację, potem, już jako minister, o inspirowanie skierowanych przeciw nie mu przecieków medialnych. Dziś publiczne obrzucanie się tak ciężkimi inkryminacjami przez szefów tak poważnych resortów kompromituje rząd. Pan premier, który wcześniej nie potrafił przywołać swoich ministrów do porządku, teraz w te pędy odwołał  ministra sprawiedliwości, a sąd gdański wypuścił aresztowanego urzędnika katowickiego.  Wg. @ „TP”.

Minister Sprawiedliwości z TVP

Na nic zdały się mediacje przewodniczącego KRRiT Juliusza Brauna między TVP a Jarosławem i Lechem Kaczyńskimi w sprawie formuły programu, w którym Kaczyńscy mogliby odpowiedzieć na zarzuty postawione im w filmie TVP o FOZZ "Dramat w trzech aktach". TVP nie udostępniła braciom 40-50 minut czasy antenowego i prawnik braci Kaczyńskich złożył w sądzie pozew przeciwko Telewizji Polskiej S.A. Telewizja Polska odmówiła komentarza do czasu zapoznania się z treścią pozwu.

Płażyński z Janowskim 

W związku z debatą nad odwołaniem minister Aldony Kameli-Sowińskiej doszło do sporu między marszałkiem Sejmu Maciejem Płażyńskim a Gabrielem Janowskim, który oskarżył marszałka  o złamanie regulaminu Sejmu. Marszałek kazał posłowi opuścić mównicę, lecz ten powiedział tylko: zejdę jak powiem do końca i  oskarżył minister skarbu o zdradę. Sowińska sprzedaje pięć kolejnych cukrowni niemieckiej firmie. To Targowica!!!. Słowa posła wzbudziły wesołość i brawa na sali sejmowej. Bijecie sobie brawa panowie posłowie chyba za swoją głupotę. Działalność pani minister to szkodnictwo”. 
„S” z Kasą 

Podkarpacka Kasa Chorych bezprawnie wypłaciła ponad 72 tys. zł z tytułu odpraw byłym członkom zarządu oraz kilka tysięcy za nienależną pracownikom część wynagrodzeń i premii uznaniowych. Teraz powinna wydrzeć te pieniądze z gardła swoich dyrektorów J. S. oraz H. H – jak tego od początku domagała się „S”.  Czy zechce i potrafi ? Chyba nie, bo Zarząd PKCh zamierza zwrócić się do prezesa UNUZ z wnioskiem o ponowne rozpatrzenie sprawy - poinformowała Liliana Leniart, rzecznik Kasy. 

Od decyzji Urzędu Kasa może odwołać się do Naczelnego Sądu Administracyjnego, który może zdecydować o ponownym rozpatrzeniu sprawy.

Od 1 lipca drożeje energia elektryczna, w  zależności od zakładu energetycznego od 3 do 11%. Czyli o 1-3 grosze za kilowatogodzinę. 
Jest to druga podwyżka prądu w tym roku. W pierwszym kwartale wprowadzona została korekta ubiegłorocznego cennika. Nowe taryfy mają obowiązywać przez rok. 

Przyszła kryska.... Od 1.07. przestaje działać Krajowy Związek Kas Chorych. Po u likwidacji Związek zostanie wykreślony z rejestru sądowego. Pozostały po nim majątek przejmie skarb państwa – do dyspozycji ministra zdrowia. On też będzie przestawiał Sejmowi i Senatowi corocznie sprawozdania z działalności kas chorych. Zmniejszy się dopuszczalna liczba członków rad poszczególnych kas chorych z 21 do dziewięciu. Członkowie tych rad muszą mieć wyższe wykształcenie oraz zdany egzamin na członka rady nadzorczej jednoosobowej spółki skarbu państwa. Do ustawy wyraźnie wpisano ważną zasadę, że finanse kas są jawne. O zakresie jawności decydował będzie minister właściwy do spraw zdrowia. Dotyczy to m.in. danych gromadzonych w systemach informatycznych kas chorych, a także niezbędnych danych rozliczeniowych gromadzonych przez apteki. SLD w przededniu spodziewanego zwycięstwa wyborczego zapowiada, że3 dobierze się do skóry wszystkim czterem reformom, a najbardziej Służbie Zdrowia. 

Zmiana ministrów

4.07. Premier Jerzy Buzek podjął decyzję o odwołaniu Lecha Kaczyńskiego ze stanowiska ministra sprawiedliwości a na jego następcę powołał Stanisława Iwanickiego W czwartek o 8.30 prezydent Kwaśniewski odwołał Kaczyńskiego i wręczył nominację Iwanickiemu. Podczas uroczystości w Pałacu Prezydenckim w Warszawie nie było ani b. ministra Kaczyńskiego, ani nowego ministra Iwanickiego, który przebywał za granicą i - jak powiedział prezydent - dopiero dociera do Polski, więc  nominacja zostanie mu wręczona w nieodległym terminie i wtedy zostanie też złożona przysięga nowego ministra przed prezydentem.
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O powodach swojej decyzji premier poinformował na konferencji prasowej. Według niego, jest absolutnie niedopuszczalne, by minister fałszywie oskarżał swego premiera o poparcie dla działań kwestionujących zasady praworządności. Wypowiedzi i zachowania pana ministra Lecha Kaczyńskiego nie dają się pogodzić z jego pracą na stanowisku ministra sprawiedliwości. Mimo sukcesów działalność pana ministra Kaczyńskiego w ostatnim czasie stała się przyczyną zakłóceń w pracy ważnych organów państwa oraz powodem do uzasadnionego zaniepokojenia opinii publicznej.

Kaczyński powiedział, że decyzję premiera przyjmuje do wiadomości. Minister zasugerował, że jego odwołanie ma związek z niedawnym aresztowaniem wiceszefa katowickiej delegatury UOP. Aresztowanie doprowadziło do konfliktu między prokuraturą a Urzędem.  Nadal uważa, iż w tym konflikcie prokuratura ma czyste sumienie i działała zgodnie z prawem i swoimi obowiązkami, a premier nie powiedział mu podczas środowego spotkania, jaki jest powód dymisji. Sam Kaczyński stwierdził, że powodem mógł być jego list do premiera ws. konfilktu prokuratury i UOP, choć - jak zapewnił - był on bardzo grzeczny. Kaczyński wyrażał w nim oburzenie wypowiedzią szefa rządu, że konflikt UOP - prokuratura był spowodowany aspektami osobistymi, związanymi ze stosunkami Kaczyńskiego z ministrem Januszem Pałubickim. 

Premier przesłał do prezy denta wniosek o powołanie Stanisława Iwanickiego na nas tępcę Kaczyńskiego Iwanicki jest przewodniczącym Sejmo wej Komisji Sprawiedliwości i Praw Człowieka. Iwanicki urodził się 5 marca 1951 r. w Białej Podlaskiej, ukończył Wydział Prawa Uniwersytetu Marii Curie Skłodowskiej w Lublinie. Pracował w Prokuraturze Rejonowej i Wojewódzkiej w Radomiu, pełnił funkcję zastępcy prokuratora generalnego, następnie był szefem Kancelarii ówczesnego prezydenta - Lecha Wałęsy, ministrem stanu w Kancelarii Prezydenta. Od 1985 r. jest członkiem Okręgowej Izby Radców Prawnych. Od 1990 r. jest wiceszefem Klubu Inteligencji Katolickiej w Radomiu i członkiem Diecezjalnego Stowarzyszenia Iustitia et Pax.

W październiku 1997 r. Iwanicki został wybrany posłem klubu parlamentarnego AWS. Od listopada 1997 r. przewodzi Komisji Sprawiedliwości i Spraw Człowieka. Od października jest 1998 r. wiceprzewodniczącym Chrześcijańskiej Demokracji III RP

Solidaryzując się z Min. Kaczyńskim jego partyjny kolega minister kultury i dziedzictwa narodowego Kazimierz Michał Ujazdowski opuścił rząd. Nie obyło się bez skandalu u prezydenta.... 

Nowy prezes NIK-u

W piątek Sejm powołał nowego prezesa Najwyższej Izby Kontroli. Został nim Mirosław Sekuła, kandydat AWS. Za jego kandydaturą głosowało 229 posłów.  Drugim kandydatem był Janusz Wojciechowski, dotychczasowy prezes Izby popierany przez PSL i SLD. Oddano na niego 204 głosy.

Teraz kandydata musi zaakceptować Senat. Prezes NIK jest wybierany na sześcioletnią kadencję.

Mirosław Sekuła - kandydat AWS - ma 46 lat. Do parlamentu wszedł z listy AWS jako członek Stowarzyszenia Rodzin Katolickich. Potem wstąpił do RS AWS. Nie angażował się w wewnątrz awuesowskie spory. Jest bardziej ekspertem niż politykiem. Pochodzi ze Strzelec Opolskich. W 1980 roku ukończył studia na Wydziale Chemicznym Politechniki Śląskiej w Gliwicach. W tym samym roku wstąpił do "S". Pracował w Instytucie Chemicznej Przeróbki Węgla w Zabrzu. W latach 90. jako wiceprezydent Zabrza odpowiadał za finanse miasta. Członek Związku Górnośląskiego.  Żonaty, dwoje dzieci. W wolnych chwilach lubi pracować w ogrodzie, spacerować, grać w koszykówkę, siatkówkę, piłkę nożną. 

Leczenie sanatoryjne

Od 1.07. średnio o 23 proc. wzrosły koszty wyżywienia i zakwaterowania w sanatoriach uzdrowiskowych i  zależeć będą – jak dotąd – od pory roku i standardu pokoju. Najwięcej trzeba będzie dopłacać od  maja do września, bo 384 złote, a nie jak do tej pory 312 złote (turnus trwa 24 dni). W wariancie najtańszym - tylko o 24 zł więcej. 

Dla osoby wyjeżdżającej do sanatorium prywatnie (bez skierowania od lekarza) koszt pobytu za 1 dzień, w zależności od pory roku i standardu pokoju, wyniesie od 50 do 80 złotych i więcej. Za 24 - dniowy komercyjny turnus, kuracjusz zapłaci od 1 200 do 2000 złotych.  

W ramach ubezpieczenia większość kosztów pobytu pokrywa kasa chorych. Pacjent dopłaca tylko do zakwaterowania i wyżywienia. Zabiegi i inne świadczenia medyczne pokrywa w całości kasa. Bezpłatnie do sanatoriów wyjeżdżają chorzy w ramach leczenia poszpitalnego oraz dzieci i młodzież do 18 lat  @”N”. J. BOROWIEC 

Rolnicy, najczęściej wskutek niewiedzy bardzo rzadka korzystają z  przysługującego im leczenia sanatoryjnego. Warto informować się o tym, tzn. o przysługujących prawach w ośrodku Zdrowia. Jeśli będą takie telefony do Urzędu Parafialnego, też chętnie podejmiemy interwencję.

29.06. Były pracownik "Polmosu", który zaskarżył go w sądzie o zapłatę zaległej premii wygrał ponad 20 tys. zł. Z podobnymi pozwami przeciwko fabryce wystąpiło ok. 60 osób. 

Byli pracownicy Fabryki Wódek "Polmos" zażądali zaległych premii, których zakład nie wypłacał im od 1998 r. W zależności od stanowiska i stażu pracy żądają od 3 do 20 tys. zł.

Zarząd "Polmosu" opierał się na takim punkcie w układzie zbiorowym który który mówi, że wypłatę premii - w wyjątkowej sytuacji - można wstrzymać, aby poprawić kiepską sytuację finansową firmy. Ale na wysokie odprawy dla kierownictwa pieniądze były. Dlatego Sąd Rejonowy w Łańcucie nakazał wypłatę byłemu pracownikowi ponad 20 tys. zł plus odsetki i koszty postępowania procesoweg

Oblicza się, że gdyby "Polmos" zdecydował się wypłacić teraz wszystkim pracownikom (zatrudnionym i zwolnionym) zaległe premie, musiałby wyłożyć ok. 12 mln zł. Wyrok Sądu Rejonowego w Łańcucie jest nieprawomocny.

Komu strusia, komu?

30.06. rozpoczęło się w Lublinie Międzynarodowe Sympozjum Rolnictwa Alternatywnego. Uczestnicy spotkania dyskutowali o hodowli strusi. Organizatorzy lubelskiego Sympozjum twierdzą, że fermy strusie to szansa dla rolnictwa w krajach Europy Środkowo - Wschodniej. Dzienne utrzymanie strusia kosztuje tylko 1,5 zł. Miesięczny ptak kosztuje natomiast ok. 600 zł. Jednak żeby założyć strusią hodowlę, trzeba ich kupić przynajmniej kilka. Strusie nie znoszą bowiem samotności. Strusie żyją w Afryce i Australii. Mogą mieć ponad 3 m wzrostu. Dorosłe ważą do 140 kg. Żyją ok. 70 lat. Strusie nie są jednak do końca udomowione i dlatego mogą być niebezpieczne. W Polsce tylko strusie afrykańskie nauczyły się chodzić po śniegu. 

Muzykalne krowy i kury 

Brytyjscy naukowcy z Uniwersytetu w Leicester zbadali, iż krowy uwielbiają kompozycje Beethovena oraz muzykę relaksacyjną do tego stopnia, że słuchając takich utworów dają dziennie nawet jeden litr mleka więcej.

Obserwowali oni stado tysiąca krów. Zwierzęta przez dziewięć tygodni słuchały muzyki 12 godzin dziennie.

Euroeksperci doszli też do wniosku, że w uerokurniku nie wystarcza już samo pianie koguta. Kury słuchające muzyki Mozarta, obsługiwane przez bezszmerowe urządzenia, wentylatory, transportery, , mające do dyspozycji 660 cm kwadratowych przestrzeni na dziób, i możliwość codziennej kąpieli piaskowej znoszą jajka nie wiele gorsze od tych wiejskich „od baby”, ale za to dużo, dużo więcej, tak dużo, że nie wiadomo potem co z nimi robić. Może przerabiać na karmę dla krów –Taka jest  moja bezinteresowna rada....   

Jeszcze nie rządzą, a już świntuszą

Zgodnie z ustawą starosta powiatu śremskiego Zbigniew Zabor z SLD powołał na przewodniczącego Komisji ds. Orzekania o Stopniu Niepełnosprawności. ... swoją żonę  Małgorzatę i udaje, że wszystko jest w porządku. Zarząd powiatu też udaje, że wszystko jest w najlepszym porządku , a rządząca w mieście lewica broni decyzji swojego działacza.

Śremscy radni BW-AWS zaniepokojeni pojawieniem się zjawiska nepotyzmu w swoim powiecie złożyli w tej sprawie interpelację, domagając się wyjaśnienia kontrowersyjnego zatrudnienia żony starosty. Zostali jednak niemal całkowicie zlekceważeni, bo  "(...) prowadzenie dochodzenia w celu ustalenia powiązań rodzinnych, powinowactwa i pokrewieństwa radnych i członków zarządu z pracownikami powiatowej administracji zespolonej, nie należy do kompetencji Zarządu, a ponadto nie dysponuje prawnymi środkami umożliwiającymi ustalenie takich koligacji.”

Wprawdzie art. 6 Ustawy o pracownikach samorządowych, który mówi wyraźnie, że małżonkowie nie mogą być zatrudniani u pracodawców samorządowych, jeśli miałoby to prowadzić do powstania między zatrudnionym małżonkiem a zatrudniającym go pracodawcą stosunku bezpośredniej podległości służbowej. Jednak Zarząd Powiatu w Śremie uważa, że "nie ma przeszkód, co do możliwości dalszego zatrudniania pracownika będącego małżonkiem Starosty" na pełnionym przez niego stanowisku.

ZUS filtruje chorych

W maju lekarze orzecznicy ZUS skontrolowali 23,7 tys. zwolnień lekarskich. W efekcie wstrzymano wypłatę 3,3 tys. zasiłków chorobowych o łącznej wartości 553,8 tys. zł . Łącznie kwota obniżonych i cofniętych w maju świadczeń pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie choroby i macierzyństwa wyniosła ok. 3,2 mln zł, a od początku roku do końca maja - 16,5 mln zł. Na te kwoty złożyło się nie tylko cofnięcie wypłaty zasiłków po stwierdzeniu nieprawidłowości, ale także m.in. ograniczenie podstawy wymiaru zasiłku chorobowego i świadczenia rehabilitacyjnego po ustaniu tytułu ubezpieczenia chorobowego.

ZUS poinformował, że w okresie od stycznia do maja 2001 r. przeprowadzono 117,5 tys. kontroli wydanych zwolnień. Lekarze ZUS uznali, że 16% skontrolowanych osób jest zdolnych do pracy. Kwota wstrzymanych w tym okresie zasiłków chorobowych wyniosła 2,8 mln zł. Jeśli lekarz nagminnie wydaje zwolnienia, których nie powinien wydać, ZUS może pozbawić go prawa wydawania zwolnień na okres 3 miesięcy lub roku - powiedziała rzeczniczka ZUS Anna Warchoł. Dodała, że dotychczas ZUS ukarał w ten sposób kilkunastu lekarzy. 

VI Gitariada

W Przemyślu zakończył się VI Międzynarodowy Festiwal Gitarowy oraz Konkurs Zespołów Kameralnych z Gitarą Klasyczną "Ghitaralia 2001". Zorganizowany pod patronatem minister kultury i dziedzictwa narodowego, marszałek województwa podkarpackiego oraz prezydent Przemyśla. 

Po przesłuchaniu kilkudziesięciu wykonawców m.in. z Niemiec, Wenezueli, Rosji, Ukrainy, Białorusi i Polski, jury pod przewodnictwem prof. Jerzego Bauera z Akademii Muzycznej w Łodzi przyznało Grand Prix Festiwalu - statuetkę świętej Cecylii (patronki muzyki kościelnej) - duetowi z Białorusi: Janowi Skryhanowi i Katarzynie Prakopczyk. 

Koncert laureatów odbył się w Sali Lustrzanej Państwowego Zespołu Szkół Muzycznych w Przemyślu, a na estradzie Rynku Starego Miasta odbył się koncert muzyki flamenco. "Ghitaraliom 2001" w Przemyślu towarzyszyły

Lewe zwolnienia do kontroli

W maju lekarze orzecznicy ZUS skontrolowali 23,7 tys. zwolnień lekarskich. W efekcie wstrzymano wypłatę 3,3 tys. zasiłków chorobowych o łącznej wartości 553,8 tys. zł ujawnił  ZUS we wtorek. 

Łącznie kwota obniżonych i cofniętych w maju świadczeń pieniężnych z ubezpieczenia społecznego w razie choroby i macierzyństwa wyniosła ok. 3,2 mln zł, a od początku roku do końca maja - 16,5 mln zł. Na te kwoty złożyło się nie tylko cofnięcie wypłaty zasiłków po stwierdzeniu nieprawidłowości, ale także m.in. ograniczenie podstawy wymiaru zasiłku chorobowego i świadczenia rehabilitacyjnego po ustaniu tytułu ubezpieczenia chorobowego. ZUS poinformował, że w okresie od stycznia do maja 2001 r. przeprowadzono 117,5 tys. kontroli wydanych zwolnień. Lekarze ZUS uznali, że 16% skontrolowanych osób jest zdolnych do pracy. Kwota wstrzymanych w tym okresie zasiłków chorobowych wyniosła 2,8 mln zł. Jeśli lekarz nagminnie wydaje zwolnienia, których nie powinien wydać, ZUS może pozbawić go prawa wydawania zwolnień na okres 3 miesięcy lub roku Dotychczas ZUS ukarał w ten sposób kilkunastu lekarzy. 

Niewykorzystane pieniądze

Przed końcem roku powinny dotrzeć do pierwszych polskich gmin, zakładów przetwórczych i gospodarstw zaliczki z nowego funduszu pomocowego Unii Europejskiej dla obszarów wiejskich w Europie Środkowej (SAPARD). Komisja Europejska przygotowała już przekaz na sumę 45 mln euro, które prześle na konto Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa, gdy tylko zostanie ona zatwierdzona jako oficjalna "agencja płatnicza" programu SAPARD w Polsce. 

Są na to szanse w październiku. Z chwilą uzyskania takiej "akredytacji" agencja zaczęłaby rozpatrywać pierwsze projekty dofinansowywane z SAPARD i wkrótce również wypłacać zaliczki z pieniędzy UE. Reszta przyznanych sum będzie wypłacana dopiero po przedstawieniu rachunków przez podmioty korzystające ze wsparcia. Poinformowali o tym prasę we wtorek urzędnicy Komisji Europejskiej z okazji przyjęcia przez organ wykonawczy UE na sesji wyjazdowej w Strasburgu sprawozdania z realizacji SAPARD w 2000 roku. 

W realizacji programu nastąpiły ogromne opóźnienia, bo miał ruszyć w 2000 roku.  Decyzja o powołaniu funduszu wsparcia obszarów wiejskich w krajach kandydujących zapadła w 1999 roku. Pierwsze pieniądze zarezerwowano na ten cel w budżecie UE na 2000 rok - ponad pół miliarda euro, w tym 168,7 mln dla Polski. Te same sumy, powiększone o wskaźnik inflacyjny, przyznano w budżecie na 2001 rok, ale dopiero niedawno odblokowano pierwsze środki - 13 mln euro dla Bułgarii. 

Jeszcze dzień wcześniej Komisja Europejska ostrzegała m.in. Polskę, że jeśli nie przygotuje agencji do zarządzania środkami z SAPARD, może również w tym roku nie otrzymać z Brukseli żadnych funduszy, które wcześniej przyznano dla naszego kraju. Rzecznik Ministerstwa Rolnictwa Jacek Szymanderski uspokajał w odpowiedzi, że nawet jeśli nie wykorzystamy przyznanych środków w tym roku, to pieniądze przejdą na następny. 

W Polsce rolę agencji płatniczej będzie spełniała Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa ze swoimi 16 oddziałami regionalnymi. Polska zakończyła proces tzw. wewnętrznej akredytacji, choć Ministerstwo Finansów jeszcze formalnie nie udzieliło agencji swojej akredytacji i nie zgłosiło jej gotowości do poddania się kontroli Komisji Europejskiej. We wtorek i środę odbywały się w Brukseli konsultacje w tej sprawie z udziałem wiceministra finansów Krzysztofa Nersa. 

Urzędnicy Komisji twierdzą, że przygotowania do SAPARD w krajach kandydujących pozwolą im w dużym stopniu osiągnąć gotowość do korzystania ze znacznie większych unijnych funduszy, które będą im w przyszłości przysługiwały jako nowym członkom w ramach wspólnej polityki rolnej i pomocy regionalnej UE. Akredytacja agencji płatniczych nie trwa na razie dłużej niż niegdyś podobnych agencji w krajach członkowskich - podkreśla się w Komisji. Niemniej w krajach kandydujących potrzebna jest ciągłość zatrudnienia personelu przeszkolonego już przez Komisję i wdrożonego do prac nad realizacją SAPARD, jeszcze większe zaangażowanie urzędników mających zarządzać programem i wyraźne poparcie polityczne wysokich szczebli rządowych - stwierdza się w Komisji. 

Radzi też ona kandydatom, którzy jak Polska zgłosili większą liczbę celów SAPARD, żeby na początek ograniczyli ambicje do kilku naprawdę priorytetowych. Tak zrobiły Bułgaria i Estonia, dzięki czemu szybciej uzyskały akredytację swoich agencji płatniczych do realizacji właśnie tych celów. 

W ramach SAPARD w Polsce najwięcej środków ma być przeznaczonych na dostosowanie do unijnych standardów i wymogów marketingu zakładów przetwórstwa rolno-spożywczego i przemysłu rybnego (38 proc.), na infrastrukturę wiejską (28 proc.), inwestycje w holdingi rolnicze (18 proc.) i różnicowanie działalności rolników, zapewniające alternatywne źródła dochodów (12 proc.).  Jacek Szpakowski, PAP 

Byłoby dobrze, gdyby służby do tego powołane, jak choćby ODR zechciały wytłumaczyć o co tu chodzi, i jak z tych pieniędzy mogliby skorzystać nasi krasiczyńscy rolnicy. Po dłuższej rozmowie na ten temat z p. wojewodą jakim głupi był takim pozostał, o co mają mówić rolnicy, jeszcze mniej obeznani z problemem? Ks. BS

Co się Panu Bogu nie udało 

Starość – mówi przysłowie. A w Polsce 1,5 mln osób starszych jest niepełnosprawnych 

Coraz więcej wśród nas ludzi bardzo starych, wymagających stałej opieki pielęgniarskiej i lekarskiej. Tymczasem olbrzymia większość seniorów nie może liczyć na pomoc w domu, bo kasy chorych z reguły nie chcą za to płacić. A potrzeb wiele, coraz więcej: pampersy, wózek inwalidzki, jednorazówki, leki. Różne  maści i zasypki przeciw obrzękom i odleżynom, pieluchomajtki, wkłady do pieluchomajtek, podkłady, gaziki. Wszystko z niewielkiej zwykle emerytury. 

W Polsce przez ostatnie dziesięć lat przyrost ludzi bardzo starych jest szybszy niż przyrost ludzi po sześćdziesiątce. Na Zachodzie senior otrzymuje pomoc najpierw w domu, potem może przebywać w różnego typu placówkach pomocy dziennej, a do stacjonarnego zakładu opieki długoterminowej trafia w ostateczności. W takich placówkach przebywa 4-5 proc. seniorów, u nas - tylko 0,6 proc. 

Olbrzymia większość seniorów i opiekujących się nimi rodzin nie może liczyć na pomoc. Kontraktowanie przez kasy chorych opieki domowej należy do wyjątków. Tak jest np. na Opolszczyźnie, gdzie w ramach ubezpieczenia zdrowotnego do przewlekle chorych jeżdżą pielęgniarki z Caritasu.

Od stycznia tego roku Mazowiecka Kasa Chorych podpisuje umowy z tzw. zespołami długoterminowej opieki domowej. Każdy zespół - lekarz, pielęgniarka i rehabilitant - ma pod opieką ok. 30 chorych. Konsultacja lekarska, pomoc pielęgniarki i rehabilitacja są za darmo. Za leki i pampersy płaci pacjent. Kasie to się opłaca. Za opiekę domową nad pacjentem płacimy ok. 17 zł dziennie. Tymczasem dzień pobytu w zakładzie opiekuńczo-leczniczym kosztuje ponad 40  Kasa chorych nie może jednak dopłacać chorym przewlekle do leków i środków higienicznych. A to właśnie te wydatki najbardziej biją pacjentów po kieszeni. 

Z badań GUS wynika, że wraz z wiekiem wzrasta nie tylko liczba osób chorujących przewlekle - zwiększa się również liczba chorób dotykających jedną osobę. Starszy człowiek cierpi często na cztery lub więcej chorób przewlekłych. Nawet jeśli lekarz przepisuje mu najtańsze leki, to i na nie emerytura czasem nie wystarcza - w Polsce w ciężkich warunkach żyje co piąty senior.

Oni potrzebują tańszych leków, tańszych środków higienicznych, bezpłatnej opieki lekarza, pomocy pielęgniarek i rehabilitacji, sprzętu, np. materaców przeciwodleżynowych. Lepiej ich w tym wspomóc, niż spisać na straty i umieścić na stałe w zakładach opiekuńczych. Tam starzy ludzie czują się często opuszczeni i po prostu umierają z tęsknoty za domem i bliskimi.

Pojawienie się niesamodzielnego człowieka w rodzinie oznacza, że ktoś musi przejąć nad nim opiekę, ktoś musi przestać pracować albo zatrudnić się w innym trybie. Trzeba by się zastanowić, w jaki sposób wyrównywać status tych rodzin. Może wprowadzić jakieś ulgi podatkowe? Dodatkowe ubezpieczenie? Umożliwić pracownikom dzielenie czasu pracy? Wymagać więcej zaangażowania od samorządów? Troska o starych ludzi nie może polegać tylko na ustępowaniu starszej pani miejsca w tramwaju. Opieka nad starymi ludźmi to zobowiązanie cywilizacyjne, od którego nie uciekniemy. 

@Aleksandra Stelmach 

Koniec tyrana ? 

Podobno przeżywał nocne koszmary, podobno bał się o siebie: że zostanie zabity we śnie, skrytobójczo otruty albo uprowadzony, nie miał jednak wyrzutów sumienia ani wątpliwości.  Sen się spełnił, choć inaczej: wydany międzynarodowemu trybunałowi ds. zbrodni wojennych w byłej Jugosławii, Milošević stanął przed sądem w Hadze, oskarżony j o zbrodnie wojenne i zbrodnie przeciw ludzkości w Kosowie w latach 1998–1999; kolejny akt oskarżenia, dotyczący zbrodni w Chorwacji i Bośni jest przygotowywany.
Byłoby lepiej, gdyby jego wydanie odbyło się  bardziej praworządnie, a nie w ramach handlu wymiennego za     tych 1,3 miliarda dolarów,  gdyby osądziła go sama Serbia, a nie NATO gdyby rząd dawnego opozycjonisty, a dziś premiera Zorana Dzindzicia nie musiał ignorować decyzji jugosłowiańskiego (federacyjnego) sądu najwyższego, który zakwestionował dekret o współpracy z Hagą.  Dobrze jednak, że doszło do tego procesu Proces Miloševicia, klasycznego polityka-mordercy zza biurka.   Wg. @ „TP”. Wojciech Pięciak
Pomoc poszkodowanym

4.07. w Warszawie zostało otwarte Centrum Pomocy Poszkodowanym w Wypadkach Drogowych, które ma na celu świadczenie pomocy w uzyskaniu odszkodowań od zakładów ubezpieczeniowych. Liczni poszkodowani często nie wiedzą, jak dochodzić swoich praw i do kogo się zwrócić w tym celu. Często zostają kalekami, a ponieważ są niedostatecznie poinformowane o swoich prawach,  nie mają środków na leczenie, nie potrafią upomnieć się o rekompensaty. Centrum ma za zadanie pomagać takim ludziom w szybszym załatwieniu sprawy, z bezpłatnej pomocy adwokatów, rzeczoznawców i psychologów. Stworzone zostały również zespoły lekarzy, którzy są w stanie wydawać opinie medyczne konieczne do szybkiego uzyskania odszkodowań

Aby nie było to konieczne, ale na wszelki wypadek podaję adres:  Nieodpłatne porady można uzyskać od poniedziałku do piątku w godzinach 9.00-18.00 lub pod numerem telefonu: 877 38 10, 877 38 11, 836 02 41 do 45. 

O sektach

O. ROBERT PLICH Dominikanin  dyrektor krakowskiego oddziału Dominikańskiego Centrum Informacji   o Nowych Ruchach Religijnych i Sektach w Polsce, @ „TP”. 

Co to jest sekta ? 

Po pierwsze, sekta jest grupą religijną, z tym, że „Religia” to wszystko, czemu przypisujemy w życiu wartość absolutną i ostateczną. Dla niektórych aerobik czy ćwiczenia w klubie mogą mieć charakter swoistego kultu religijnego. Z tego m.in. powodu wynika trudność precyzyjnego definiowania sekt na gruncie prawa. 

Po drugie, sekta to grupa, która w poszukiwaniu ostatecznego wymiaru rzeczywistości i egzystencji dopuszcza się nadużyć wobec godności człowieka, który ma wartość dopiero w ostatecznym porządku rzeczywistości, a nie tu i teraz. Niektóre wykroczenia np. nadużycia na poziomie psychiki i mentalności są one trudne do zidentyfikowania, a tym bardziej do ścigania.

U podstaw istnienia sekt leży jeszcze wewnętrzna postawa człowieka zwana sekciarstwem. Sekciarstwo może występować wszędzie, nawet we wspólnotach kościelnych, ale Kościół – wykształcił różne procedury oczyszczające. Sekty zaś tego nie potrafią.

Czy państwo powinno ingerować gdy człowiek z własnej woli szkodzi samemu sobie?
Tak, należy temu przeciwdziałać. Niestety, działania państwa czy nawet bliskich są w tym zakresie ograniczone.  Problemem sekt powinny zajmować się państwo, Kościoły i organizacje społeczne. Każde w swoim zakresie. Rolę państwa widziałbym w tym, że jest ono stróżem porządku publicznego: strzeże wolności religijnej i ogranicza wystąpienia tych, którzy – nawet w imię poglądów religijnych – naruszają porządek publiczny i zasady współżycia społecznego. 

Powszechnie uważa się, że sekty są problemem tylko dla Kościoła, bo – powiada się – „Kościół ma swoją wiarę, sekty swoją, więc konflikt nieunikniony”, i że ze społeczeństwem jest inaczej, że „tu jest miejsce dla ideowego pluralizmu”. Tymczasem każde społeczeństwo ma własny i jednoznaczny system wartości. Nawet jeżeli ruchy sekciarskie nie godzą wprost w porządek publiczny, prędzej czy później dochodzi do konfrontacji ich nauki z podstawami życia społeczeństwa. W tym momencie demokratyczne państwo ma prawo ingerować. Pytanie oczywiście brzmi: kiedy i jak? Uważam, że każdy przypadek należy rozpatrywać indywidualnie.

Nie jestem zwolennikiem radykalnych rozwiązań ustawowych. Ustawa zbyt ogólna byłaby nieskuteczna, a zbyt szczegółowa groziłaby ustanowieniem państwa policyjnego. Ale nie zgodziłbym się z twierdzeniem, że państwo absolutnie nie ma prawa do ingerowania w tę sferę życia społecznego. Trzeba raczej udoskonalić funkcjonujące przepisy, np. dotyczące życia religijnego, granic wolności religijnej, działalności psychoterapeutycznej, medycyny naturalnej, reklamy. Do wielu pożytecznych ustaw brak jest dobrych przepisów wykonawczych. Chodzi też o to, aby uchwalone już rozwiązania były egzekwowane. 

Jak reaguje Dominikańskie Centrum Informacji o Sektach i Nowych Ruchach Religijnych gdy  pojawia się nowa wspólnota religijna?

Niech sobie działa. Nie jesteśmy ośrodkiem badań religioznawczych ani centrum „antykultowym”. Nie tworzymy listy sekt, nie wydajemy religijnych certyfikatów jakości. Gdy pojawia się nowy kult, nie podejmujemy żadnych działań, bo naszym celem nie jest ograniczanie wolności religijnej. Pomagamy natomiast ludziom poszkodowanym przez przynależność do grupy religijnej. 

Dokumentujemy wszystkie zgłoszenia od poszkodowanych. Gdy takich zgłoszeń jest przynajmniej kilka, kult wzbudza nasze zainteresowanie. Jeśli grupa nie jest u nas „notowana”, nie zgłaszamy zastrzeżeń. Jeżeli jest, zainteresowanym przedstawiamy zebrany materiał i radzimy, by np. właściciel lokalu rozważył decyzję. Podkreślam: radzimy. Nie mówimy: „nie wolno”.

A jeśli zgłoszenia dotyczą przypadków drastycznych: okaleczeń, gwałtów, grożenia śmiercią? 
Wtedy trzeba wystąpić na drogę sądową. Współpracujemy z policją i z ośrodkiem pomocy ofiarom przestępstw „Katon”. Jednak w większości przypadków sąd jest bezradny. Zajmowaliśmy się kiedyś przypadkiem dziewczyny, która związana była z grupą satanistyczną. Niestety, dziewczyna popełniła samobójstwo w swoje urodziny. Policja nie znalazła dowodów przestępstwa. W Polsce przecież każdy ma prawo popełnić samobójstwo...

Ograniczyliśmy się do załamanemu i bezradnemu ojcu dziewczyny. Oraz ostrzegamy tych, którzy nawiązali kontakt z satanistami.

Ile jest dziś w Polsce sekt?

Dane z 1995 r. mówiły o około trzystu. Ale jeśli trudno o ostrą definicję sekty, to jak je policzyć? Po drugie, sekta jest ze swej natury wspólnotą niejawną i nie rejestruje się w stosownym urzędzie państwowym.

Czy jednak nie mamy trochę w Polsce antysekciarskiej histerii? Czy nie obawiamy się wszystkiego, co obce kulturowo: jogi, karate, medytacji itd.

Przychodzą do nas ludzie i pytają, czy można uprawiać karate. Dostają wtedy listę kryteriów, charakteryzujących działalność sekt. Taki człowiek później na własną rękę bada, czy zapisał się na zwykłe ćwiczenia sportowe, czy była to tylko „przynęta” sekty.

Czy więc sekty są w Polsce zagrożeniem?

Nie umiem odpowiedzieć, czy to wielki problem w tym sensie, że nie mogę ocenić, czy sekt jest dużo czy mało, ile mają członków itd. Natomiast mogę stwierdzić, że jest to problem wielki, jeśli chodzi o jego jakość. Bo choć czasem mamy mało zgłoszeń, to niektóre są tak przerażające, że po jednej rozmowie z ofiarą takiej sekty jestem kompletnie wyczerpany psychicznie. Nigdy jednak nie trzeba panikować, bo agresja i zdenerwowanie, zwłaszcza ze strony bliskich, tylko pogłębiają zaufanie ofiary do sekty. 

O jednym musimy pamiętać: łatwiej jest zapobiegać niż potem leczyć czy procesować się w sądzie. Trzeba uczyć otwartości na to, co obce i odmienne, ale trzeba też pamiętać, że otwartość nie może oznaczać naiwności. @ „TP” Rozmawiali Mateusz Flak i Marek Zając

Pacjenci oceniają

Z badań CBOS wynika, że prawie co piąty pacjent (23%) czekał ponad pół roku na zabieg chirurgiczny lub operację, a 16% chorych miało trudności z uzyskaniem porady u specjalisty. Co piąty pacjent (21%) musiał sam starać się o środki farmaceutyczne, leki lub materiały medyczne i sam pokrywać ich koszty. Co dziesiąta osoba spotkała się z propozycją wykonania usługi, zabiegu czy operacji za dodatkową opłatą. 15% skarżyło się na lekceważące traktowanie ze strony lekarza, a 14% wskazało, że postawiono im złą diagnozę lub źle wykonano zabieg.  

21% miało problemy z uzyskaniem porady lub świadczeń zdrowotnych z powodu nowych przepisów i formalności. Jednak tylko co jedenasty pacjent (9%) zastanawiał się nad złożeniem zażalenia na niewłaściwe funkcjonowanie służby zdrowia, a zaledwie co setny (1%) takie zażalenie złożył. 

Najczęstszym powodem skargi jest trudny dostęp do lekarza pierwszego kontaktu i do specjalisty, na który skarży się 20% badanych. Problemem są też odległe terminy wizyt oraz trudności z uzyskaniem porady specjalisty, o których mówi 18% pacjentów.

Skandal i głupota

4.07 Media, czyli środki przekazu, - dla większości Polaków, to najważniejsza wyrocznia czyli główne wydanie wiadomości-  poinformowały o tym, że grupa pijanych poborowych jadących do jednostki wojskowej w Ustce zdemolowała w Słupsku 8 wagonów pociągu, powybijała szyby a także zniszczyła toalety. Pociąg ma wielogodzinne opóźnienie. 

Głupawy reportaż telewizyjny pokazywał – jakby z dumą i podziwem – zadowolonych z siebie pijanych młodzieńców, przestraszonych podróżnych z zapłakanymi dziećmi, podsumowywał wielotysięczne straty kolei – czyli nas wszystkich podatników. Pokazane w chwilę po tym odwołanie ministra Kaczyńkiego starczyło za komentarz. 

Po obejrzeniu takiego programu człowiek zaczyna rozumieć, dlaczego tak wielu ludzi wierzy że to już nie jest telewizja polska, ale tylko polskojęzyczna.  Za taki reportaż z hukiem powinien ktoś wylecieć z zarządu telewizji.  Tak uważam.  Ks. BS  

Dowództwo Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej w Ustce, poinformowało, że nie ukarze odpowie tylko za zniszczenia wagonów przez 6 wandali zatrzymanych przez policję na stacji w Zduńskiej Woli.w momencie demolowania pociągu, bo  poborowi byli jeszcze cywilami, więc nie mogą być traktowani jak mundurowi. Jeżeli prokuratura będzie chciała przesłuchać 260 marynarzy, to armia udzieli przepustek żołnierzom.  PKP oszacowały straty na ponad 9 tys. złotych. 

PODZIĘKOWANIA

Panu Stanisławowi Lenarowi z Gospodarstwa Rolnego Korytniki za bezpłatne opryski chwastów na plebańskim polu w Krasiczynie dziękuję ks. proboszcz.

Panu Józefowi Holickiemu ze Śliwnicy za transport piasku z Hureczka  ks. proboszcz

Pani Barbarze Lutelman z Krasiczyna za stałe dozorowanie i prace przy wszystkich kościelnych skalniakach .    ks. proboszcz

Tańsze książki 

Sejm przyjął ustawę znoszącą wprowadzony 1 stycznia tego roku 22-procentowy VAT na druk książek i prasy. Zgodnie z ustawą, zniesienie VAT-u ma dotyczyć zarówno tzw. czasopism specjalistycznych jak i pozostałych, objętych symbolami ISSN. Ustawa czeka na podpis prezydenta. Uchwalenie ustawy to sukces trzech podstawowych izb gospodarczych na rynku wydawniczym - PIK-u, Izby Wydawców Prasy oraz Polskiej Izby Drukarzy - którym wspólnymi siłami udało się spełnić swoje zadanie. Teraz kolej na przywrócenie 0-procento wego VAT-u na prasę. Projekt już trafił do Komisji Finansów Publicznych.

Wieści z Gminy 

Zebranie wiejskie

Zapraszam na zebranie wiejskie wsi Krasiczyn, które odbędzie się dnia 15 lipca 2001 r. (niedziela) o godz. 12,00 a drugi termin o godz. 12,15 w sali GOK-u w Krasiczynie.

Porządek zebrania:

Stanowisko mieszkańców w sprawie połączenia miasta na prawach powiatu Przemyśl z powiatem przemyskim

Ustalenie preliminarza finansowego – podział środków ze sprzedaży działki we wsi Krasiczyn.

Sprawy bieżące.

Sołtys wsi Krasiczyn 

Bolesław Kazienko
Z ostatniej chwili

Finanse Watykanu

6.07 arcybiskup Sergio Sebastiani, przedstawił bilans Watykanu za rok 2000. Finanse watykańskie wyszły obronną ręką z kryzysu, jaki przeżywa część gospodarki 8 rok z rzędu, bilans roczny Watykanu zamknął się nadwyżką 9,14 mln dolarów. Nie trzeba było sięgać do funduszy przeznaczonych na cele charytatywne, jak przede wszystkim świętopietrze, i można było poprzestać na tym, co jest owocem zwyczajnej administracji. W poszczególnych instytucjach Stolicy Apostolskiej niewiele się zmieniło. Straty przyniosły jak zawsze dziennik L'Osservatore Romano i Radio Watykańskie, zyski zaś pochodziły z obligacji i akcji. Były one w ubiegłym roku wyjątkowo dobre

Papieski "minister finansów", zapytany przez dziennikarzy, ile zarabia ujawnił, że 4,5 miliona lirów, to jest ok. 2 tys. dolarów miesięcznie. Na pytanie o zarobki papieża odpowiedział, że nie zna ich wysokości bo nie są one ujęte w bilansie rocznym Watykanu, ale Ojciec Święty, jak każda głowa państwa, otrzymuje uposażenie. Arcybiskup Sebastiani zapowiedział, że na monetach euro, które zostaną wytłoczone w Watykanie, umieszczona zostanie podobizna Jana Pawła II. 

Nowy minister kultury

Wg. nieoficjalnych doniesień premier Jerzy Buzek zaproponował senatorowi Krzysztofowi Piesiewiczowi (RS AWS) stanowisko ministra kultury, Piesiewicz jest senatorem AWS. Z zawodu jest adwokatem; był obrońcą w procesach politycznych w stanie wojennym.  Jest też scenarzystą filmowym, współtwórcą filmów Krzysztofa Kieślowskiego, m.in. "Dekalogu". Zastąpiłby Kazimierza Ujazdowskiego, który w czwartek złożył rezygnację.

Sposób na dzieci

Przewodniczący Rady Muftich (wysokich duchownych muzułmańskich )Rosji Rawil Gajnutdin wyraził w czwartek przekonanie, że wprowadzenie wielożeństwa pozwoliłoby rozwiązać problemy demograficzne Rosji. W wywiadzie powiedział, że jeśli pozostawi się rzeczy ich własnemu biegowi, to mężczyźni w dalszym ciągu będą mieć dużo kobiet na boku - jak się wyraził, z czego wynikną jedynie nowe aborcje lub kolejne niechciane dzieci, które prędzej czy później trafiają na ulicę i zostają przestępcami.

Ludność największego pod względem obszaru kraju świata zmniejszyła się w ciągu ostatnich ośmiu lat o 2,8 mln, czyli ok. 2%, i według oficjalnych statystyk wynosi obecnie 144,5 mln obywateli. 

Niektórzy politycy proponują. otwarcie granic dla imigrantów, np. z Chin i Wietnamu, Zdaniem muftiego, wielożeństwo jest lepszym, prostszym sposobem zwiększenia liczby mieszkańców Rosji. Mimo iż poligamia jest w Rosji zabroniona, w niektórych regionach muzułmanie mają po kilka żon. 

Wieści z zamku

Pod koniec czerwca para łabędzi ofiarowanych w ubiegłym roku przez Ogród Zoologiczny z Chorzowa doczekała się potomstwa.  Trzy śliczne młode łabądki pływają za rodzicami po stawie i są wyjątkową atrakcją dla dzieci.

Odwiedzających nasz park prosimy o niedokarmianie ich chipsami, cukierkami, paluszkami itp. niezdrowym pożywieniem.

Zamek organizuje wycieczki: 

28.07.2001r- wycieczka do Lwowa.

4,08.2001 r.- wycieczka do Sanoka 11.08.2001 r.- wycieczka do Lwowa 18.08.2001 r. - wycieczka w Bieszczady 25.08.2001 r.- wycieczka do Lwowa 01.09.2001 r. wycieczka do Łańcuta

Program wycieczek obejmuje: 


Przemyśl: zwiedzanie starówki, fortów, Arboretum odlewni dzwonów

Bieszczady :Solina, rejs statkiem po J. Solińskim, Mała Obwodnica Bieszczadzka . 

Lwów: zwiedzanie Ratusza , Katedry Ormiańskiej, Teatru Wielkiego Katedry Łacińskiej, Cmentarza Łyczakowskiego i wielu innych obiektów związanych z historią i kulturą polską na Ukrainie. Łańcut : zwiedzanie zamku Lubomirskich i Potockich z początku XVII w. Muzeum Gorzelnictwa 
Ceny wycieczek kształtują się następująco: Przemyśl : od 15 zł; Bieszczady : od 35 zł od osoby ;Lwów : od 80 zł do 200zł ; Łańcut : od 35 zł od osoby.

* Organizujemy również wycieczki na zamówienie w innych terminach 
. 

. 

NIEPODLEGŁOŚĆ


1939 rok.... Herbert Tuchle tak powie o okupacji niemieckiej, która rozpoczęła się wraz z tą datą: "Kościół katolicki w Polsce przeżył epokę prawdziwego męczeństwa. Z dymem krematoryjnych pieców, we więzieniach i na polu walk zginęło ok. 6 milionów obywateli polskich... Procentowo Kościół poniósł dotkliwe straty - śmiercią męczeńską zginęło 4 biskupów i 2 647 kapłanów (20%). 
Deportowano 7 biskupów a w obozach koncentracyjnych umieszczono 3 646 kapłanów (33%). Rozpędzono większość zakonów i zamknięto większość klasztorów. W obozach pracy zginęło 1 117 sióstr zakonnych... Kiedy czyta się te nabrzmiałe krwią cyfry, przypominają się czasy Nerona i Dioklecjana. Aż się wierzyć nie chce, że te czasy wróciły w wieku XX...".


Wobec wyjazdu z Polski - przypomnijmy, na prośbę rządu polskiego - prymasa Hlonda, główną postacią Kościoła w kraju stał się niezłomny arcybiskup krakowski Adam Książe Sapieha. Mówiono o Nim "niekoronowany król okupowanej Polski". W pełni sobie zasłużył na ten tytuł...
Biograf Kardynała Jerzy Wolny tak wspomina lata okupacji: "Na zamku królewskim na Wawelu od 8 listopada 1939 roku zamieszkał Hans Frank, pan życia i śmierci w Generalnej Guberni, liczył sobie 39 lat życia. Przy ulicy Franciszkańskiej w starej, sięgającej średniowiecza siedzibie biskupów krakowskich mieszkał sędziwy, liczący 72 lata arcybiskup Adam Stefan Sapieha. Ten się Franka nie lękał". I jest w tym jakiś sens...


Metropolita wielokrotnie interweniował u Franka o uwolnienie księży i innych obywateli polskich, alarmował Stolicę Apostolską o prześladowaniach, przestrzegał przed uleganiem propagandzie niemieckiej, organizował akcje charytatywne wśród ludności cywilnej, wspierał ruch oporu...
Jego niezłomna postawa budziła ducha Polaków, którzy - jakby tego było mało - pokrzepiali się zmyślonymi anegdotami w rodzaju: "arcybiskup Sapieha przyjął gubernatora Franka i dla okazania mu pogardy poczęstował surogatem herbaty i przydziałową racją chleba". 
Odwagi księciu nie brakowało... Kiedyś wyprosił niemieckiego oficera z gmachu kurii zdecydowanym ruchem ręki i wypowiedzianym dobitnie "Heraus!"
W liście do Piusa XII z 1941 roku wyznał, że jest gotów "ofiarować własne życie w służbie Kościoła i narodu". 
W jego rezydencji odbyło się tajne posiedzenie Episkopatu Polski oraz konspiracyjne posiedzenie przedstawicieli elit naukowych i politycznych po śmierci generała Sikorskiego.
Ostro przeciwstawiał się hitlerowcom i swojej postawy nie zmienił wobec komunistów... 
Oddany Bogu i narodowi, żyjący w prostocie, prowadzący prawie ascetyczny tryb życia. Kochający góry, miał jedną słabość - palił cygara...

Skończyła się wojna. Polska odzyskała niepodległość. Zaczął się czas odbudowy zrujnowanego państwa, zaczął się kolejny okres trudnej współpracy i walki na płaszczyźnie państwo - Kościół... 
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